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Boże Narodzenie.
Choć w naszem życia szarem, tez koloru 
Zasta&y tylko zgryzoty < lament,
W T yflijnego w spom n ie n i e  w ieczoru,
W durzy każdego błyszczy tak Jak djament, 
lieitietn w dzieciństwie tak się w pamięć udarto.
Ze ono Jedno te sercu nie umarło.

JSaprzód ten długi, nierpokofny dzionek,
Szepty rodziców i jakieś stanowy,
Potem wigllja ł  te mionie dzwonek
I  Boże drzewko w łunie kolorowej
1 o k rz y k  d zieci dsilci, w ojottm iczy  
1Ya w id ok  d arów , p a czek  i  s łod yczy .

Cóż s ię  z iś c iło  z  ow ych  cu d n y ch  rojeń,
G d y  za sy p ia łeś  p r z y  d źw ięk a ch  k o lęd y  ?
Z g orzk n ia ło  serce  a k w ia ty  tepojeń  
S zalejem  s ta ły  s ię  z d jd belsk iej g rzęd y .
P rzez  różn e  d z ik ie  i  n ieczyste  sp ra w k i  
Z y c ie  p o tłu k ło  n a m  w szystk ie  zabaw ki.

L ecz  i le  ra zy  za p ło n ie  ju ż  d rzew ko  
I  w ig ilijn a  n oc śn ieg a m i p ró s z y „
W y cza ro w a n e  k o lęd n iczą  śp iew ką
C u d n e d zieciń stw o zm a rtw ych w sta je  w  d u szy
I  te w sp om n ien ia  na jczystsze, na jsłod sze,
JDla k tó rych  k a żd y  u k ra d k iem  łz ę  otrze.

H e n r y k  Z b ierech ow sk i.
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Boże Narodzenie
h. p. nn.

Lwów, 23 grudnia.
Nawet skrajny nacjonalizm mil­

knie wobec rzewnych uczuć, które- 
mi wielkie misterium przyjścia Sy­
na Bożego na świat toruje sobie 
drogę do serc ludzkich. Wszystkie 
wogóle święta, przez Kościół usta- 
cowiene, przed wszystkiemi jednak 
Boże Narodzenie zawdzięcza moc 
poruszania serc temu, iż opiera się 
na glębokiem zrozumieniu natury 
ludzkiej, spragnionej pocieszenia. 
Któżby go n>e łaknął? Czy życie 
układa się tu pomyślnie, rozwija się 
po Iicji spełnionych tylko pragnień, 
nie szarpie się w  pokrywaniu tiud- 
rości, nie krwawi się o przydrożne 
ciernie? A to nietylko jednostkom 
wyznaczona jest taka dola. Historia, 
kiórej aktorami olbrzymie zbioro­
wiska jednostek ludzkich, którą bu­
dują państwa, namdy — podlega 
również wspólnemu wszystkich ży­
wotów próWu, wysiłkami postępuje 
naprzód. Ileż zaś razy, sięgając po 
puhar pokrzepienia znajdujemy w 
nim gorzki napój hyzopu!

W  dwu więc kierunkach serce 
każdego, kto nie tylko dla siebie 
żyje, drży wzruszeniem glębokiem, 
gdy gwiazda betlejemska zajaśnieje 
na niebie. Witarny ją, jako znak do­
brotliwej mocy, nie wypuszczającej 
ze swej opieki nawet najbardziej 
maluczkich, a zarazem jako godło 
jasnej potęgi, która w ludzkość nie­
sie światło niewyczerpanej miłości.

Jaśniejsza od słońca ta gwiazda 
nocy wigilijnej. Słońce bowiem two 
rzy fizyczne żywoty i niezłomnie 
strzeże praw, którym podlegają. A 
prawa to twarde, a pieczęcią ich — 
śmierć. A z jasności, ręką rodzącego 
się Zbawiciela rozsianej, wyłania 
się zaprzeczenie śmierci. Bo miłość 
przedwieczna, kształty Bożego 
Dziecięcia przybrawszy, spieszy 
przeciwko zagładzie i niesie balsam 
na rany, zadane przez surowość 
praw życia. W  jej blasku blednie 
jaskrawość żalów rozdzierających 
iasze dusze i blednie groza trwóg, 
ogarniających urnysły na widok 
mgły, w  której nurza się przyszłość. 
W  tę noc wigilijną cierpienie i zwąt­
pienie opuszczają sadyby ludzkie; 
radość i otucha łamią się cpłatkie u, 
a niepamięć spędza z oczu posępne 
widma uprzedzeń, zawiści, antago­
nizmów. Aniołowie uderzają w stru­
n y  harf złocistych, by śpiewać pie­
niu dobrej woli, w tę noc świętą — 
w tę jedną, jedyną noc „dziwów 
flad dziwami".

Polska z większym, niż inne na­
rody, pietyzmem, pielęgnuje kult 
tych promiennych, życiodajnych 
czynników, które składają się na 
czar wigilijnej nocy. Boże Narodze­
nie jest u nas świętem rodzinuem, 
* nigdy nie zapomnieliśmy o tern, 
t e  rodziną rodzin jest. Ojczyzna. 
iTylko braterskie pojednanie z; pula

Ku lepszemu
Lw ów , 23 grodab.

Pesymizm, ów  częsiy g*ść wśród 
społeczeństwa moralnie i nerwowo 
wyc erpanych skutkiem pr-ejść wo- 
jomych, jest w Polsce zjawiskteat I 
równie powszedmem, jak nietispra-1 
wiedliwicnem. Nieusprawiedliwio- t 
nem zaś dlatego, ponieważ tak rze­
czywiste ść, jak tory, po których 
biegnie jej ewolucja, nie dają pod­
staw do zwątpienia.

Nie trzeba ai sięgać do nędzy 
i ograniczeń lat wojennych, aby 
zarysował się mecno ów radosny 
kontrast między teraźniejszością, a< 
przeszłoś :ią wcale nieodległą. Nie 
trzeba przypominać ws ystkich bó­
lów, wslrząsów i niepokojów, abyi 
zrozumieć, że stan obecny wówczas 
wydałby się niedościgłem marze­
niem. Nie trzeba wreszcie tłuma­
czyć, że jeśli 6 lat przyszłych przy­
niesie ow oce równe 6-ciu latom 
ubiegłym, wówczas nap awdę zbli­
żymy się do tego typu Polski ide­
alnej, o  akie] śniły pokolenia.

Wystarczy przejść krótki odcinek 
czasu, ów rok, ttóry zbliża się ku 
końco wi, aby pojąć rozmiar postępu. 
Zaznacza się on na wszystkich po­
lach. Wszędz:e bez wyjątku kiełkuje 
ziarno pocieszenia i nad ziej i.

Przed paru dniami premjer 
Grabski, zdając sprawę z prac Rzą­
du w roku bielącym, bez uniesien a 
i fantastycznych okresów, bez du­
my wspó.twórcy, ale jako trzeźwy 
kronikarz dał obraz, który może, 
musi być źródłem oluchy. Zrówno­
ważenie budżetu, pomyślne rozwia.- 
za ie problemu walutowego, posta­
wienie na mocnych nogach gospo­
darki kolejowej, postęp w dzedzf ;ie 
zaopatrzenia aimji, wyposażenia 
poczty, odbudowy kraju, otwarcie 
zagranicznych źródeł kredytowych, 
a ostatnio przełamanie drożyzhy, 
zażegnanie kryzysu przemysłowego 
i redukcja bezrobocia —  to są z - 
dania, z których każde z osobna 
m głoby s ać s ę programem i wy- 
ącznym przedmiotem uwagi nieje­

dnego Rządu. W  Polsce, bez, obcej 
pomocy, w łasnm i siłami społe­
czeństwa, wśród tak właściwyc i 
duszy pols iej utyskiwań i k ótni, 
wykonano je nak rzecz o brz mią, 
n em 1 niewiarygodną.

Już to samo, że tak tęczowe są 
owoce „szarej“ pracy codziennej, 
prowadzi do wniosku, że ani szara, 
ani smutna jest ta praca. Jest ona 
twórcza i olśniewaąca w swem

działania. Kałae drobne dzisiejsze 
wyrzeczeń e nteye z sobą pewność 
nagrody rychłe? i stokrotnej. Keż^y 
■owy wysiłek znaczy swą drogę 
pomnikami. Nłc nie idzie na marn" 
nic me' przepada.

Ale niepełnym byłby ów  index 
przemian, chociażby uzupełnić go 
wzrostem politycznego znaczenia 
Polski za granicą, choćby dodać 
tu spotęgowanie sprawności naszej 
administracji wewnętrznej i pierw­
sze, najtrudniejsze pociągnięcia 
w kwestji kresów. Oto — co naj­
ważniejsze —  ku r.owemu życia 
budzi się duch polski.

instynkt narodu coraz dotkliwiej 
odczuwa ciężar jadów zaborczych.
I pragnie się z nich wyzwolić. Po­
wstaje żywiołowy odruch przeciw 
warcbolstwu i szarganiu autoryte­
tów. Ż /c ie  polityczne uwalnia się 
od eportuni.mu, wysadzając zara 
żone nim jednostki poza nawia; 
Zmysł państwowy b erze górę n ,d 
sztandarami stronnictw. Ociągają 
się z początku, ulegają one tej Ko­
nieczn śd . której n e  ulegały do­
tychczas. Jak ś otrzeźwiający pod 
much wieje przez opinję pub iczną 
prasę, pr ez mózgi polityków. Coś 
się formuje i odradza, coś sę  
dźwiga z pyłów i popiołów  —  du­
sza narodu!

Sejm — to źródlo  tylu słabości 
i niedotnagań naszych — myśli 
o swej naprawie. Pragnie, aby rzą­
dzili mądrzejsi i lepsi, a ci, którzy 
rządzą, aby mieli władzę faktyczną. 
Narody obce, ta trzecia część ogółu 
obywateli, wdrażają się w rnyś enic 
k fe"orjami, które dykta * państwo. 
W ł ś ianin polski zeszedł z be.-.- 
dr > y radykalizmu na szlak umi r- 
kowania i troski o rzecz ogólną. 
Robotnik, odparłszy z wyc ęsko ofe tr­
zy wę komunizmu, jest wiernym s. - 
nem Ojczyzny. Mieszczanin polski 
szuka nowych dróg spotęgowania 
sił własnych dla służby państwu. 
Pracownik umysłu wy nabiera kar­
ności, organizuje się, staje się czy: - 
nikiem zdyscyp.inowanym i twór­
czym.

Po ąize użycia i len:stwa do 'i 
głosu przychodzi imperatyw pracy, j 
Kult pracy nabiera wartości, staje 
się skiadową częścią etyki spo­
łecznej.

Idziemy ku lepszemu Jutru. 
Jesteśmy budowniczymi wielkego 
renesansu polskiego.

AD. NECHAY.

W k r ó t c e u k a ł e  s ! q Wkrótce

Dh ’i  kultur?.
Lwów, 23 grerinfe-

Gdyby człowiek wiedtzuał, ca 
meraz bliźni, nawet zażylszego sto­
sunku węzłem złączony, myśli o 
mm, czy mówi „poza oczami" — 
wsaełkie współżycie stalofoy się 
niemożliwością.

Inaczej bywa. Tajemnicą dla nas 
naogól myśli drugucn, oraz sądy. 
wypowiadane zaocznie. Niekiedy 
wprawdzie z pod obłudy wyjrzy 
trędowata twarz prawdy, raekmedy 
gadatliwa, czy złośliwa plotka sze­
pnie k®ka zjadliwych słówek —  w 
zasadzie znamy jeno złudny pozór 
grzecznostek i konwencjonalnych u- 
mślzgów; w głąb sięgnąć nie może­
my.

To, co stwarza przepaść strasz- 
Ewą między twarzą a maską, na
zywam y _  stosując określeń e 
wielkie, nasycone treścią bogatą, 
do rzeczy małej i nędznej — Kl*L 
T'JRĄ TOWARZYSKĄ.

Rzecz to wyłącznie zewnętrzna- 
Jedną rękę wyciąga do serdeczne­
go uśdtsiku, gdy w dmugttej ktyjt 
sztylet zawiści; uśmiecha się Przy­
jaźnie, a gotuje jadowitą zgubę; 
rozwiera gorąco ramiona, choć (pra­
gnęłaby zadławić duszącym splo­
tem wężowym. Na sz.tand?-rze w y ­
pisała szatańską dewizę: Napój
może być trucizną, byieoy «awierał 
się w pięknym kiiefchiu. TRESC 
JEST NICZEM, FORMA -  WSZY- 
STKIEM.

Jakże innem jest istotne piękno 
djudiowe, jakże toiną jest prawdzi­
wa KULTURA WEWNĘTRZNA! 
Ona ta-kże wdziewa maskę niekie­
dy, ale po to jedynie, aby nie razić 
,Innych boieśnile widokiem włas­

nych cierpień, lub aby nadziejom lu­
dzkim, zrywającym się do motyle­
go lotu, nie pokazywać nagiej i bru­
talnej pTawdy. Taka kultura płynie 
z MIŁOŚCI. To biała aniefca Chry­
stusowa, nakrywająca serca opie- 
(kiuńozejm rozpostarciem skrzydeł 
śnieżystych i dobroczynnych. A 
kiedy napotka na drodze .zamysły 
czerwone i zbrodnicze — zamysły, 
zrodzone w diuszy czeluściach Pie­
kielnych — odlpowiada im z boles­
nym, ezoterycznym uśmfeahem 
Buddy: POTĘPIAM, lecz WSPÓŁ­
CZUJĘ, bo wielkie są winy cz ło ­
wiecze, lecz stokroć większe — 
cierpienie ludzkie.,

DWIE KULTURY.
WYBIERZCIE TĘ, CO WAM 

LEPSZĄ SIĘ ZDAJE.

HENRYK BALK.

O U O - Y A D I S
arcydzieło nieśmierklitep NENRYB9 5 IE W Z 9  

role Nerona odtwarza £NIIL JANłNGS.
88;: 3

i s t n ie ją c y H A N D E L  W IN p  )d 8_o2
„Ziotą Gruszką"

JAMA LU D W IG A  i  Im it IL illillitl 7.
poleca przy nadchodzących św iętach , sw e bogato zaopatrzone piwnice.

świece u wigilijnego stola • tylko 
wiara żywa w lepszą dolę narodu, 
nie po różach stąpającego ku swej 
mecie, korzy się u stóp Nowonaro­
dzonego z prośbą żarliwą, by blo- ! 
gosławil tej wierze, temu narodowi, i 

Dopóki też utrzyma rię moc tra- !

dycji polskiej', z Bożem Nandze- 
riem związanej, ufnie ipoglądać 
ram wolno w przyszłość. Niechaj 
inni budują na nienawiści; nam mi­
łość była zawszę podwaliną rozwo­
ju narodowego i nic zawiedliśmy się 
i a niei buduiac.
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B oże t e i z m i e .
Lwów, 23. grul&itfe

"5ofb're, ukochane święto... Święto 
Wzejścia cudownej g w u td y , która cb - 
wieśctła iudsiom Narodziny Dzieciątka 
—  Boga człowie.ka —  co lucfekiem ser­
cem objął śwdat boską mifośicaą...

I snąć dlatego iskra tej boskiej mi- 
Jości, ,iei choćby  najsłabszy płom yczek, 
w duto tytn zupaia srę w każdem sercu 
człow ieczem , zdaje się płonąć nawet 
w każdem stworzeniu, emanować lagod- 
aą dobrocią z każdej rzeczy na zie ni...

Znikają gdzieś urazy, swary i prze­
ciwności, wróg rawet bratem się staje, 
gdy zabrzmi pieśń anielska: Chwała D o­
gu na niebiosach, a na ziemi pokój l"u- 
dtziom dobrej woli.

I przy biało zasnutym stole wigilij­
nym, i pod jarzącemi od świeczek i 
Swiccidcł gałęziami Bożego Drzewka i 
przy spożyciu tradycyjnego opłatka; o - 
garaiia nasze istoty jakaś łjłogość nad­
ziemska, 'akaś chęć czynienia dobrze, 
‘ aiacs pragnienie sprowadzenia Króle­
stwa Bożego na ziemię... K ró le s tw  mi­
łości. w  którem nie byłoby łez, bołu, 
jęku krzyw dy, krzyku nienawiści..

A Boże D ;ieci\  wsł ich.iue w dźwięk 
tkliwej kolędy, uśmiecha się radośnie— 
chwyta w swe diobme rączyny te 
■wtsssysilkie drobne iskierki dobrych u- 
czuć, promieniujących z dusz ludzkich1 
ł bawi się rrenn po dz,ierięccnr,i —  choć 
blask mądrości wszechwiedzącej w o- 
czach Jego świeci świadomością prze­
lotności tej chwili, świadomością p ow ro ­
tu szarego, bi« zliwego dnia codzien­
nego...

A jednak iskry dobrych’ serdecznycn 
ucrtuć zebrane diobnemi rączkami D z,t- 
dny, nie zagasają ’ecz  mnożą rok ro­
cznie te światła na firmamencie dusz 
naszych, które pozwalają ludzkości 
dźwigać się z  przepastnych rozpaczy i 
mimo wykolejeń i manewrów, iść dro­
gą Wzwyż, ku swemu boskiemu pTa- 
źródTu. J t>.
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Grand Vin Mquss6GX
Chialśfć Supereare

A Pokój na ziem i!

D« (labęcia we wszystkich pierwszoriędnychjj 
restauracjach I handlach dellkatósśw

PRZECIW OlYŁO SC i ziółka | 
odtłuszczające w paczkacii a zł. 2 5
poleca apteka Mra Leszka Sładow- 

Lwóiy, Lhłicka 1A ągą?

Lwów, 23 grudnia.
Od czasu wojny światowej, kto-- 

ra wstrząsnęła stRoteczneini \ gos- 
Ipodarczierni Dodstawarni cywiliza­

cji zacliodniej, wszelkie zbiorowe 
wysółtó w  Eurooi:e odbywają się 
pod hasłem ratowania tej zagrożo­
nej cywilizacji. Praca to niesły­
chanie mozolna wobec rozpęta­
nych przeciwieństw społecznych i 
narodowych, połączonych z ogól- 
nem obniżeniem poziomu życia 
zbicrov'ego. W tej żmudnej usłane! 
kamieniami drodze ku Pokojowi j 
ku rozkwitowi nowego życia, po 
każdym kroku niftzórl następuje 
krok wstecz.

Rok 1923 oznaczał zaostrzenie 
przeciwieństw j spotęgowanie nie- 
bezpieczfcńslrw-a, glrożącego łcywili- 
zacjt europejskiej. Kto (pamięta, co 
się działo w tym roku w m ostecz­
kach nadreństooh, czy w Saksonji, 
ten przyzna, że zaciekła, choć be* 
krwawa wojna iriemiieloko-francu- 
ska wywołała w Europie środko­
wej &tan, który zwykliśmy określać 
mianem .halkacrizacji". Jeżeli 
stwierdzamy, (żie niemiecki „bierny 
opó:‘ zawiódł na całej linji i dopro­
wadził Niemcy do straszliwej kata­
strofy, to musimy również przy­
znać, że „poincaryzm" francuski 
nie zdołał zorganizować normal­
nych warunków żyicla (polityczne­
go w  Nadrenii, a próba utwor®ei :a 
niezawisłej republiki nadrefrskie;, 
skoiilczyła stę zupełnem niepowo­
dzeniem.

O i Je chocka o zagadnienia nie­
mieckie, to rok 1924 przywrócą? za" 
cbwiane przez rok poprzedni pod­
stawy rozwoju normalnych stosun­
ków. Był to sukces rządu M aci 3- 
nalda w Anglji, który wprowadził po 
wszechny przełom w stosunkach 
międzynarodowych. Nie chcemy 
zaprzeczać, ze trudności, które rok 
bieżący przekazuje rokowi 1925 za­
wdzięcza Europa w znacznej mie­
rze rządowi Macdonalda, ponimy 
tego jednak misslmy temu rządowi 
przyznać decydującą zasługę w n- 
sunięciiu isypuśpifenjs, rokiu poprzed­
niego. Wytwarzając atmosferę po­
kojową, .sitojąo już od samego po­
czątku pod sztandarem obrony cy­
wilizacji europejskiej urzed 2agra- 
żającein jej niebezpieczeństwem woj 
ny, Macdonald. przyczynił sfy w  
znacznym stopniu do zwycięstwa 
bezkrwawej rewolucji we Francji, 
dokonanej w czerwcu b. r„ a także 
clo dzieła sanacji finansów ricmiec- 
kich i gospodarki wewnętrznej, 
szczęśliwie przeprowadzonej przez 
rząd centrowy Marksa. Wreszcie 
Macdonald sjitał się pośrednikiem 
między kapitałami amerykańskie- 
mi a światem europejskim — i 
rzecz szczególna — socjalista, an­
gielski zorganizował na konferencji 
londyńskiej kolosalny trust ana'P- 
amerykauski, który tiuansująo prze­
prowadzenie planu sanacyjnego, 
związany z nazwiskiem Davesa, o- 
panował produkcję niemitecką. Za­
gadnienie niemieckie zostaio roz­
wiązane, a w związku z tern udało 
się MacdonaldowS. jako rzeczniko­
wi interesów europejskich' zaintere­
sowanie Ameryki sprawą cywili­
zacji europejskiej. Ta młodsza s’o- 
strzyca Europy w cywilizacji za­
chodniej odwróciła się bowiem od 
spraw europejskich od r. 1919, w 
którym Amerykanie prowadzeni 
przez W  Isona mieli nmbicę urzą • 
cizcnia M-yy.'veh s tosu n k ów  w  św ie -
c ie  pOW<:.i'.M!!l\ 111.

'to ik c is . ja w  d k  św iatu  a ito '9 - 
saskiego stanowiły wyniki konie

ięffldMŚstitii _ ijnjYflfcuał

•»y

Ze sztuki.

wzmożony nacisk na reajiżfccję roz­
brojenia, którego (potrzebę głosi ca- 

ten świat, po obu gtrouacii 
.Wielkiego Stawu" ałtlaiHyckfego, 

Macdonald pragnął ibyć pośredni­
kiem między Europą, a Amerygą. 
także w zakresie zagadmeń, zm a­
zanych 7 Ligą Narodów. Rozbijając 
I igę Narodów w obecnej forure, 
chciał stworzyć Ligę Narodów z u- 
dzśałem AmeTyjd 0 Rosj sowiec 
kiej)1, lotóraby patronowała dizietu 
powszechnego rozbrojenia. To był 
ów „wielki program 'polityczny” 
rządu Labour Party. Lecz rezultat 
i-arad genewskich nie zadowolił 
świata anglosaskiego. Narody eu­
ropejskie, zagrożone przez mebez 
bezpieczeństwo rewanżu kaizeryz- 
mu skupiły się dokoła Herriota, 
który (potrafił świetnie pnze uilwsta- 
wić abstraiccyjnemu programowi 
politycznemu Antilosasów, p; ogram 
pokoju nseczywfjlego, polegające­
go na pfoiwszeohiriem 'bczpiEczeó- 
stwie. Wprawdzie rezultat narad 
genewskich byi kompromisowy, a- 
le już samu postawienie kompromi­
sowa sprawy- oznaczało smkces 
zblokout anych narodów, wśród 
których j Pokka odegrała znaczną 
rolę, deięki nunistrowi Ekrryńtsk-e- 
rmi.

Zwycięstwo fraocastóej petity ki 
w denewie, wspaniałej polttyki na­
rodowej i wszectrkidziL-ed zarazem, 
zaariepokołfo ophiję angicł̂ cą i
przyczyniło się do klęski jaką rżąc 
Macdonalda ponśósł w zarządzo­
nych przesz siebie wyborach. Nowy
rząd ansielski zakwestionował rea-. 
lazacje protokołu wua-eśniowegjo „w  
obercnc j foJmie*' ws^ując w  dałszym 
ciągu udgrywać rolę pośrednika 
między Europą a zniechęconą Ame­
ryką. W yw ołało to chwMowe za­
mieszanie w polityce mn-dż, nuro 
dowej którego n*e mogły dotąd zli­
kwidować nieszczere i niejasne o 
świadczenia polityków angielsku h- 
Nadto reakcja świata anigto-saiskte- 
go przeciwko dziełiu gencwtstóiemu 
może sprowadzić odsuiuięaile się A- 
meryki od spraw europejśkid; i po­
dobny odwrót Anglji (do stanowi­
ska „Splendid isolation"). Niebez­
pieczeństwo to jest tem wie.kstze, ż* 
rząd konserwatywny s^rozególne 
znaczenie przywiązuje dlo siciraw 
pozaeuropejskich, a na politykę 
angielską zaczynają wywierać . 
wpływ domiijowy (Kanada, Afry- j 
ka Południow/a i Anstralja), odno- I 
szące się z wyraźną niechęci do I 
starej Europy.

Tymczasem zagadnienie wpro­
wadzenia Rosji sowiedriiej do 
współżycia ■ międzynarodowego 
jest jeszcze dalekie od rozwiązania- 
Próba podjęta w tei mierze przez 
Macdonalda była ,najfatati'ic.iszem 
posunięciem iządiu Labour Party 
Próba, 'Podjęta ostatnio przez Her- 
riota niestety rówmież n’c  rokuie 
powodzenia. Zagadnienie T,osyjskle 
pozostaje radal zagadnienótem palą ■ 
cem, a hasło „mirawoi poża;r“ (po­
żar światowy) wciąż jeszcze łopo­
ce na czerwonych sztandarach im­
perium sowieckiego.

Ponieważ równocześnie szerzy 
się rudh anty-euTopeisiki v 7 społe­
czeństwach mahometafuskilch, po 
nieważ rewohicia cWńska uczynić 
duże ipostępy (bolszewizujący Sun 
iat-sen!) a Ind je idą szybko za Chi­
nami — to musimy przyznać, że 
zjiowu rok 1925 obejmuje po swym 
poprzedniku kłopotliwy spadek. A 
rrzecie Narody chcą tylko Pokoiu

tego Pokoiu na ziuni, o iktóiy 
będą się modliły w dzień Bożego

W j S f i ł i o  B l i K i S l l B B .
urządzona Przez Z wiązek 1 .e liouistćw, 

pl. Akademicki 1. I.
Lw ów, 23 giudnia.

Dla przyczynienia fundusiów na tu- 
dowę własnego domu zorgani/.cwal 
Zw. f eg. w ystaw ? gwiazdk >wp 1 tćrej 
sam tytuł cel i charakter t.kreślą. Z 
pośród gość licznej naszej rześcy ar­
tystycznej stosunkowo niewielu wzięte 
udział, mamy tarn jednak nazwiska kre­
dytowane, choć prace Ilości iwa i tema­
tow o przedstawiają się dość skro omie. 
W ygrzywalski powiesił akwarelę „w, 
Konstantynopolu" jak zw ykle w kom ­
pozycji i pojęciu odtsw eciedh jłcą  wier­
nie życie z natury. Rozw ai^w ski „Uła­
n a 1, szkic akwarelowy, Oipiński akwa­
relę, m otyw y z Kowna, wnętrza lasów, 
olejne większe prace —  grupa kobiet 
nad strumykiem — (rzeczy już w ysta­
wiane), Kotocki olej le małe szkice pej- 
sażowe, przypominaj ice jego wystawę 
zbiorową, zawsze jasne i czyste w to­
nie, (m otyw y z nad Popraau, fragmenty 
Lw ow a >tp.). Reyzner kilka miniatur 
petsażowych, Gajewski szkic g łow y 
dziewczęcia, Tarasiewicz pejsaże, w; 
których dążenie do uzyskania tzw. na­
stroju -wybija się w szęizie. Uzyskuje to 
przez w ybór tematów pejsażowych o 1 
zmiejzchu lub świtaniu, umieszczają^ . 
na jasnych tłach sylw ety pierwszych 
planów. W  swoicn tonacn zimnych jest 
jednolity, a choć stąd wynika pewna 
martwota, jednak w efekcie jest to k cn -‘ 
sekweirtne. Inny jest natomiast, gdy 
pracuje nad łem atem , który sam w s o - ’ 
ble posiada jasność barw i znamiona 
w ysokiej roizkoszy estetycznej, tj. kwia­
ty, I tu wybijają się mirnó zdaw kow ość 
miejsca (W ystaw a zwiasdkowa) róże ł' 
astry, które posiadają wicie cech war­
tościowych, choć może cokolwiek mniej 
malarsko pojętych niż prace poprzednie,

B rzenkow skiigo małe olejne pejsa­
że o tematach z Trembowli, Lw owa itp, 
nie określają głębiej artysty, przeciw­
stawieniem zaś do poprzedniego jest 
Bortkowski, który starał się rozwiązać 
problem klaszczącego za cf odzącego 
słońca, wyzyskując umiejętnie gę­
stość lasu ośnieżonego o bar­
wie s/afirow o-Iiljow ej dla złamania to­
nu żółtego, jarzącego się sł: óeo. l e -  
n at tc. niesłychanie trudny, jako ekspe- 
•yment dla malarza niebezpieczny, tem- 
b ar dziej gdy go wyciąga przed forum 
publiczne, jednak sam pejsaż posiada 
znamiona celowości, a w tonie jest czy­
sty, w formie i rysunku opanowany..

Czermański wystąpił z kilkoma ry ­
sunkami portretowymi, w których prze­
biła sfę silnie charakterystyka głów  
wkraczająca prawie w .-ferę ka­
rykatury, głowa natomiast gen. Jędrze­
jewskiego jest pojęta najpoważniej ja­
ko konstrukcja i budowa

Erb jak zw ykle pokaizał kilka olej­
nych szkiców z fragmentów Targowicy, 
sw oją manierą plam, szkice parku, na­
tomiast okazał się całkiem innv w pej- 
srżu pt. „Dom  w słońcu 1 w kwiatacn", 
gdzie operuje dużymi plamami, o wicie 
częstszymi niż w poprzednich riacach. 
Bałk przysłał kilka niedużych siudjów, 
oraz Lisowski i Sydorowicz.

Cóż, pow yższy  pokaz prac malar­
skich nie może podlegać właściwie 
głębszemu ani sze.-sz-imu errewi-mm, 
pcnicwiaż odn >si się wrażenie, - źę ar­
tystom chodziło o pozbycie :ię  z pia- 
cowni paru płócien, które niejednokro­
tnie prze2 brak okamji albo z poieodu 
autokrytyki nie ujrzałyby światła dzień 
nego, sama zaś wystawa, w małych ra­
mach, której cel jest godny poparcia, 
przez aranżerów była i jest tak słabo 
reklamowana, że tylko pew la część 
malarzy i społeczeństwa jest e niej po- 
w iadomiona.

W  tym samv:n lokalu (tj. Ligi Ko­
biet) umieszczone są dla celów  sprze­
daży pozostałe obrazy szkice-nkwafcr- 
ty (Karpińskiego) oraz przedmioty fa­
jansowe i inne zbytkow e, które pi,zo­
stały po kiermaszu na “zecz Ludęwy 
Ochronki im. Piłsudskiego.

M O Z
Prsszj o<Mi!3ć
w y s i a w ę

„MIMOZA", (He Silili 4.
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Z sali odczytowej.

Teatr Batalistyczny.
W ykład B. Jasieńskiego,

Lw ów , 23 grudri.a.
Brono Jasieński zakończył swym 

Wykładem „O  teatrze nadrealistycz­
nym " cykl W ie-^orów  kultury teatral­
nej, ciesiących  się stilem  zainteresowa­
niem publicznoSci.

Prelegent widzi najwyraźniejszą 
formę „now ego teatru" w rosyjskim 
teatrze kameralnym Tairowa i ten typ 
realizacji scenicznej nazywa teatrem 
nadi ealistysznym —  będącym niejako 
.syntezą teoibru natnralistyczncgo, który 
ta cel jedyny postawił sobie przenie­
sienie niesfałszowanej prawdy życiow ej 
na scenę oraz teatru stylizowanego, 
który zamiast tej prawdy dawał sym­
bole życia według pewnej konwencji, 
tawartej z publicznością.

W  teatrze pierwszym górow ała lite­
ratura i przeżycie wewnętrzne aktora, 
iw drugim malarstwo, w którym rola 
aktora schodziła do barwnej plamy, do 
fcezosobistego tkwienia w obrazie.

Z tych ostatnich założeń wynika też 
postulat Craigha. czy  eklorą zastąpić 
cadmarjnnetką. Teatr nadrealistyczny, 
przeciw,ue aktorowi oddaje królestwo 
sceny —  aibo raczej nadaktorowi.

Piclegent bowiem zaznacra, że w 
sztuce aktorskiej dotychczas jak w ża­
dnej innej panoszy się dybtuntyzrn. Ak­
tor przychodzi na scenę nieprzygotowa­
ny, jakkolwiek sztuka aktorska jest 
trudn ej5zą od wszystkich innych sztuk 
pięknych, gdyż akton sam w swojej o- 
soMe jedynie jest i lw ó ftą  i materia­
łem i instrumentem tworzenia. Musi 
więc rrócz  . zdolności wewnętrznego 
kształtowania sw ojej kreacji posiadać 
rr.aesitrję uzcwnęrrznienia tej kreicji i 
opanow ać' swoją fizycrnośi, by  bufa 
ptsłuszra nakazom jego inwencji. Re­
żyser jest tym, który pojedyncze krea­
cje reguluje dla harmonijnego stw orze­
nia kollektywncgio dzieła scenicznego, 
dla którego dzieło literackie jest tylko 
punktem wyjścia.

Po prelekcji p. Jasieńskiego w yw ią­
zała się krótka dyskusja.

ii i i  P iib l ir z n c śże nowo- 
otwarty skład d r z e w a  i w o o ł a  g ó r «  
R o ś ^ a k ł e g o  „ P Ł O W I ^ f ia  (K b o h a -  
b o u o k i » q u  19) daje każdy tizydzesiy 
centnar ;)0 kgk d r z e w a  lu b  w ę g la  
BEZPŁATKIE. 8309

MLECZARNIA
miejskiego Zakładu aprowizacyj- 
nego (trzecia z rzędu) zo.ta.a o -  
twarta przy ul. Łyczakowskiej f. 36 
i sprzedaje mleko p o  38 gr. za li r, 

oraz masło, ser i jaja.
Poprzednio otwarle mleczarnie m eszt * ■ 

jię przy pl. św. Zrfu i pi. Bema. 8819

Ze sportu.

Kobieta a sport.
TEM PORA MUTANTUR, —  ZE STANOW ISKA FIZJOLOUJI. - „ZAN I* KO­
BIECOŚĆ j “ . —  MACIERZYŃSTWO. — M liURA SPORTOW A" —  NIE Ifc-

D i  DROGA.
L w ów , 23 giodnia. i w ygodayui parawanem „zaniku kobie-

z,wydę»Lł pochód spurta nie za­
trzymał się i przed płcią piękną. Czasy, 
w k ióiych  ukazanie się kobiety w roli 
czynnej na arenie sportowej w y w oły ­
w ało  ogólną .sensację, a najczęściej i 
zgorszenie, należą cLo dalekiej przesiło- 
ści Dzisiaj kobieta na równi z m ężczy- 
zrą  zapełnia boiska i piace sportowe, 
hasając dowoli wśród światła, pow ie­
trza i słońca. Powojenna kobieta w y ­
w alczyw szy sobie '•ówiiiouprawnienie 
nie wrzaskliwym krzykiem w iecow ym , 
lecz w ogniu ciężkiej walkf o byt, ko­
rzysta w całej pełni z doskonałego źró­
dła energji i zdrowia, jakim jest sport.

Różnica pomiędzy przedwojennym 
a dzisiejszym kobiecym  ruchem sporto­
wym  polega nictyiko na zwiększeniu 
się frekwencji, ale i różnorodności u- 
prawiar.ych ćwiczeń. Podczas gdy przed 
wojną spotykaliśmy kobiet; jedynie w 
niehcznych gałęziacn, jak tennis, ły ż ­
wiarstwo, turystyka itp., to dzisiaj roz­
szerzyła ora sferę sw ;j działalności 
prawie na wszystkie dziedziny, upra­
wiane przez oiężczyzn. Ze stanowiska 
fizjologicznego ,ńę możemy nic mieć 
przeciw temu. Natura w yposażyła ko­
bietę w konstytucję fizyc/ną, dozwala­
jącą do pewnego st >pnia zarówno na 
pokonywania cięższych prac, jak i zaj­
mowanie się ćwiczeniami. Za w yjąt­
kiem sportów, wym agających nadmier­
nego r-.etężcnia sił, jak ciężka atletyka 
dźwiganie ciężarów , boks, i t. p. 

może kobieta zasadniczo pielęgnować 
te same sporty, co nężczyzna, natu­
ralnie p izy  zastosowaniu odpowiedniej 
miary. Zachowanie miary obowiązuje 
zresztą zarówno męski, jak : kobiecy 
organizm, przeb oiowanie sprowadzić 

■może tak tu, jak i tam poważne na­
stępstwa. W  zasadzie w ięc stoją kobie­
cie otworem wszystkie dziedziny w y ­
chowania fizycznego, pragnęlibyśmy 
jednak, by  przy tioborzc ćwiczeń ode­
grały rolę względy estetyczne, by pa­
miętano o zachowaniu piękna, gracji, 
wdzięku i godności.

Stałą bronią w ręku licznych przeci­
wników sportu kobiecego jest oklepany 
fiazes o „zaniku ltooiecości". Zjedno­
czone koTuństwo, z lenistwa i opiesza­
łości przeciwne wszelkiemu postępowi 
i innowacjom, nie wgłębiając się w isto­
tę rzeczy, korzysta z pewnych ze­
wnętrznych objaw ów , by skryć s i ; za

cości". Nieodpowiednie num ery i ton, 
jaki czasami młode adeptki sportu przy­
bierają, nie są wykwitem pielęgnacji 
ćwiczeń fizycznych, lecz wprost uie- 
irądrem dzieciństwem. Podobny objaw 
obserw ow aliśm y zresztą i u pierwszych 
emancypantek, które uważały, że ze- 
wnęrtnzne upodobnienie się dc m ężczy­
zny jest pierwszym orakiem do równo­
uprawnienia. Tak jak zniknął typ nie­
wiasty cs krótkich wlosacn, w ykrzyw io­
nych bucikach, niedbałym V, yglądzie ze­
wnętrznym. tak też i z czasem zetrą 
się ostrzejsze kontury sportowych dam. 
Spott wyrabia przedewszystkiem spo­
kojną pewność siebie, opartą nie na 
głupiej zarozumiałości, ieez na poczu­
ciu własnej siły, rozwija on hart woli, 
energję i samodzielność. O ile walory 
pow yższe nie są odpowiednie dla ko­
biet, to faktycznie może być mowa o 
„zamku kobiecości". Z drugiej jednak 
streny nie. uważamy, by salon iwa lale­
czka, obawiająca się własnego cienia, 
niezdolna na samodzielne zrobienie jed­
nego kroJcu, była w dzisiejszych cza­
sach i warunkach życiow ych  typem 
odpowiednim na tow arzyszkę życia.

Pozostałby jeszcze do odparcia za­
rzut szkodliw ego wpływu sportu na 
n acierzyństwo. Jest to lów nie g o l.s ło ­
wny f.azes, jak ,zanik kobiecości" P o­
dobnie jak w życiu rodzinnem musi ko­
bieta brać wzgląd na powołanie sw e 
„przyszłej matki", tak też i w sporcie 
zastosowując odpowiednie miary i gra­
nice, nie zaszkodzi ani sobie, ani też 
przyszłemu pokoleniu.

Jeśli chodzi o  wpływ ćwiczeń fizy­
cznych na wygląd zewnętrzny, to 
stwierdzić wypada, że właśnie sport 

’ stw orzył nam ten ide ił, do jakiego 
wzdychają wszystkie modnlsie. Smu­
kła, gibka kibić, do pewn :go stopnia c -  
strość linii, zanik osadów tłuszczu, 
przyczcm  gracja i wdzięk dadzą się o - 
siągnąć jedynie za pomocą gimnastyki 
i sportu. Na zakończanie chciałbym je­
szcze paniom naszym powiedzieć, że o- 
siągnięcie „figury" sportowej nie da się 
uskutecznić za pom ocą całonocnych 
dancingów, długiego wylegiwania się. 
zajadania ciastek i masowania. Nie! 
Jedyna rada to: rakie-.a, w iccło lub
szpada, to łyżw y, narty, lub but tury­
styczny! N. S.

Kopernik od 25 grudnia b. r. Marysieńka
wyświetla erotyczny dramat w 8 mia wielk. akt. p. t.

List) mitosne barnsi S...
8835 w  głównej roli ulubiona M I A . M A Y .
Przebogata wyetawa. Nadzwyczajna gra arł.

Proszę o głos!

Gzy usłyszycie mole
uctfliffi tego Śwista ?

Lw6w, 2o grudnia.
Boże Narodzenie jest świętem dzia 

tek. Ten tylko dom obchodzi je w ca­
łej pełni, odczuwa -aly ich niezrówna­
ny urok i czari w którym  szklane gło­
siki dzicciące rozbrzmiewają radosnem 
zdumieniem, przeczystern weselem, na 
widok oudu Bożego Drzewka...

Ale nie wszędzie radość może za­
błysnąć w dziecięcych oczętach... Ileż 
jest suteren i poddaszy, w których na­
wet w tym dniu w yszczerza się cgrom  
nym grymasem nędza i niedostatek... 
Znacie z»p*w ne takie nierozgrzane w e­
selem świątecznem wnętrza...

I oto  pozwalam sobie w tej świąte­
cznej chwili, w chór weselnych głosów  
radości, wmieszać ten głos niewesoły...

W y  matki, przypomnijcie waszym 
szczęśliw ym  dziatkom o tym biednym 
Piotrusiu, lub o rej bladej Maryni z su- 
ttrynn —  eowiedacie im, ze i orne ła­
kną słodkiego cukierka, lub złoconego 
orzecha z choinki. I niech Ich seniusz- 
ka udeizą w rytm współczucia, niech 
ich diobna- rączka nauczy sie rozdrie- 
lać dary w miłości «woim iówieśni- 
kem —  a wtedy, jaśniej zapłoną ś vie- 
czki Bożego drzewka i zasieje się do 
bre ziarno w młodycn, wrażMwycn lu- 
szyczkach...

Zmarszczki na traty
oraz wszelkie niedomagania cer? 
usuwa radykalnie światowej sławy

K r e m  „ F A S C i K A T A "

PUHAR W ARTOŚCI 1000 DOLARÓW  
1 1000 tW L A R Ó W  GOTÓW KA

wystawiono jako pierwszą nagrodę na 
n.iędzynarociowym konkursie maszyn 
do pisania, ur sądzonym dnia 20 bm. cła­
taniem Na t i o n a l  b u s i n e s s  s h o w
w Nowym  Yorku. Nagrodę tą zdobył 
młody Amerykanin Mr. Albert TAN- 
GORA, któremu się udaia w przeciągu 
jednej minuty napisać 130 słów , niezna­
nej i.eści bez błędu pa maszynie 
„UNDERW OOD" i uzyskać w len spo­
sób rekord szybkości. Czas pisania w o- 
góle wynosił jedną godzinę. Można so­
bie w yobrazić sprawność zw ycięzcy, je­
żeli się zw aży, że jury uznało 130 słów 
na minutę tembardziej, że ilość riów  
była znacznie większą, gdyż za każde 
mylne uderzenie klawiszem odciągano 
mu 10 poprawnie napisanych słów . Jest 
uwagi godne, że ta corocznie wyzna­
czona światowa nagroda konkursowa 
po raz dziewiętnasty z rzędu zdobyw a­
ną została jedynie orz oz tych, którzy 
pisali na maszynie „U NDŁRW OCD". 
Reprezentację maszyn .UNDlcRWOOD" 
na M ałcpolskę posiada firma GROSS I 
MARGULIES wo L w cw ie, ul. Koper­
nika 1. 9. 8828

Kino „APOLLO"
Dziś 25/12

Dawno oczekiwana Premiera

Yv^ALKA DY/O CH PŁCI!

Kino „LEW“
25/12 Dziś

O C ZEM  SIĘ NIE MÓWI
Dramat erotyczny łez i krwi w 8 aktach w e d łu g  powieści

G  A  B  R  Y  E  L  I  Z A P O L S K I E J
Obraz ten wyświetlony będzie równocześnie w  K i n a c h  „ l . E W w i  „ A P O I X O “ .

W  głównych rolach: JADW IGI SMOSARSKA, WANDA SIEMASZKO W A, KAZIMIERZ JUSTIAN,
LUDWIK FRITSCHE oraz wielu wybitnych aitystów polsklch-

Cnłość w jednym programie!Uwaga!
Kino „LEW" Kino

Uwaga!
„APOLLO"
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SUCHSI
męskie i d a m s k i e

słynnej fab ryki poleca wyłączny skład

F. Ł. POPI PER Stark
L w ó w , p i .  Marfaciii 11.

Uwagi.

tidesM Iriitliawfefiwi.
L w ów , 23. grudnia.

Dziwną jaasię posiada ydaśeiciei 
K onikow a w Ziemi Przemyskiej. Za­
miast zgryw ać się w kariy, utrzymy­
w ać stadninę lub laawić się -v inne 
„z b itk i11, gfośne, miina d y A a c jw a ln e ­
go ich charakteru, o- których mówi się 
zaufanym na ucno, a jedn.ui pc,wszech­
nic są znane — ukochał L w ów .

Ten szary, zakurzony, zictrzelany 
Lw ów. z waiącemi się donnami na 
Krakowskicm i z bezmyślne n  corsem 
aa ul. Akademickiej i z tłumem mniej­
szości narodowycn na ul. Legionów...

Dziwny człowiek i dziwna pasja. 
Oiyińnal w najpiętuiiejszem słowa zna­
czeniu.

Posiadały ich wschodnio kresy za­
stęp duży. Specjainc warunki życia
wytwarzają specjalnych ludzi. Tairci
jedrak byli oryginalnie śmieszni, p, 
Orzpchowicz jest aryguialnie. a.fiarny i 
obywatelski.

Ukocliai Lw ów, jako ostoję polsko­
ści i naszej rodzimej kultury, której
promienie ożyw cze pragnąłoy cisnąć
jak najdalej na wschód i rozgrzać nie­
mi obojętność, czy  sobkosrwo, a może 
tylko niezrozumienie u współczesnych 
naszego dziejow ego posłannictwa u 
wschodnich rubieży odradzającej się 
R zcozj pospolitej.

Ukochał Lw ów  i stwierdza tę mi­
łość  nie pięknie i szumnie bizmiącemi 
słow y, których ecaa gubią się w sza- 
rzyźnie codziennej mitręgi, lecz czy- 
jem , stwierdza zbożncin dziełem, speł­
niałem systematycznie, v\edle uieżore- 
go z góry programu.

Pragnąc siewcom poważnej wiedzy 
uprzystępnić pracę, kładzie podwaliny 
pod T ow aizystw o popierania nauki pol­
skiej, a równocześnie w zbogaca obiory 
miejskie iście króiewskiemi dary, w zbo­
gaca stale, co  kilka niemal miesięcy 
nadsyłając nowe kofcucjc dzieł sztuki 
i artystycznego przemysłu.

Czyni zaś to w szysrlo  nic dla 
chwalby i rozgłosu, lecz z poczucia o- 
bowiązku obywatelskiego, które w pa­
nu na Kalnikowie rozrosło su; w krzew 
tak bujny.

L w ów  ze swej strony musiał w od­
powiedni sposób okazać swą w dzięcz­
ność. Uderzył w hołdzie w najwyższe 
akordy, nadając Bolesławow i Orzcciio- 
w iczow i godność naj/aszczytniejszą, ja­
ka rozporządzać może: honorowe oby ­
watelstwo królewskiego ! stołecznego 
miasta. Świat naukowy uwierioteył Go 
honorowym  doktoratem prawa Kazimie­
rzo w ej W szechnicy.

Felieton „Gaz. Por.“ z 25 XII 1924.

JANINA KOSSAK PEŁENSKA.

Bdjj s !e  ich sn y z iśc iły ...
Siedzą naprzeciw siebie w  miej- 

scu przygodnem, byiejakiem — or, 
£dzie się zejść »m było najłatwiej.

Ich dwoje...
Więcej!... On i O iaL .
On, ten, do którego latami wy­

rywała się iej dusza w rjcprzemo- 
żonem pragnieniu zesp denia, niero­
zerwalnej łączności...

Ona, która mu była rajfrwal- 
szein ukochaniem życia, tą kobie­
cością, najbardziej pożądaną zmy­
słami — a która zarazem podnio- 
słością uczuć, komunią myśli i wie­
rzeń, brała na własność wszystkie 
szlachetniejsze czucia mężczyzny, 
wiązała go szkarłatną szarfą miło­
ści, z niebios górnym lazurem.

Życic spiętrzyło między j.imi gó-

Nasze wywiady.

aprowizacja mifsna we Lwowie.
D OW ÓZ BYDŁA I ŚWIN WIĘKSZY NI2 W  LATACH POPRZEDNICH. — 
W PŁYW  KONTROLI SANITARNEJ NA DOW ÓZ. — CENY AnĘoA MAJA

TENDECJĘ ZNIŻKOWA.

W yw iad w Zarządzie Rzeźni miejskiej.

. .. Lw ów , 23. grudnia, 
(j) Na podstawie danych, zaczcr- 

[niętych w Zarządzie Rzeźni miejskiej, 
stwierdzić należy, ze dowóz bydła i 
świń w roku bieżącym byt większy, 
niż w latach paprzeunicli. Zwiększył się 
zwłaszcza w ostatnin czasie. D owóz 
byłby jeszcze większy, gdyoy nie prze­
pisy sanitarno-poiicyTue, obostrzone o- 
becnie I  powodu pryszczycy, panującej 
w Wschodniej Mafanolsee.

C yirow o różnibó przedstawiają się 
i aslepująco: W  iiStąpaidc 1917 r. ubito 
w Rzeźni miejskiej bydła i świń ogó­
łem 6199 sztuk. W  tymże miesiącu w 
r. 1919 ubito 9000, w następnym roku 
8800 w listopadzie zaś bieżącego ioku 
10047 sztuk.

W zm ożony dow oź bydła zwiększa, 
jak się samo przez się rozumie, pedaż 
mięsa na targu i gdy w okresie przed­

świątecznym roku ubiegłego dawał się 
odczuwać w mieście arak mięsa i trze­
ba byfo po bajecznych cen ich zdoby­
w ać kawałek mięsa na stół świąteczny, 
w roku bieżącym można stwierdzić ra­
czej nadmiar mięsiwa wszdkiegą ro­
dzaju.

Ceny bydła utrzymują się na je ftym  
poziomie, a w cenie świń zaznaczyła 
się nawet tendencja zniżkowa. Przypi­
sać to należy również panującej zaio- 
zie, z powodu której w yw óz za granicę 
jest utrudniony. Agenci zajmujący się 
w yw ozem , radzą sobie w ;en sposób, 

1 że nie mogąc w yw ozić żyw ego towaru, 
biją bydło po różnych rzeźni ich i w y ­
wożą zagranicę mięso.

Zwiększona podaż bydła i świń nie 
oddziałała jak dotąd nu w ydan e pota­
nienie mięsa.

I. SCHNEID t CH. SCHNEPP
Lwów, Kopernika 5.

p o l e c a j ą
{ e d w a b e ,  a k s a m i t y ,  w e l w e t y ,  t o w a r y  b ł a w a t n e  

i p ł ó c i e n n e  oraz k & m p ie t n e  w y p r a w y  ś tu ts n e
po cenach nader przystępnych. 8681

W  r r i  u <  D H iy i na firmę W

Fakty te znane, upamiętnia i następ­
nym pokolenian przekaże prześliczne 
w ydawnictwo, które w 500 numerowa- ’ 
nych cgzemplar/.ayh ukazała się w!a- 
śnic w obiegu aaktąde.n księgarni Gu- 
brynowicza.
. Zasługuje ono na pilną lekturę, z syl­

wetki wstępnej bowiem pióra Karola 
Badeckiego, z mów prymat ara prof. dr. 
Oswalda B alzera,.reki >ra Makarewicza
i odpowiedzi na nie dr. Bolesława O- 
rzechow icza; darci 7, głosów  prasy, 
z tekstu „Adresu Towarzystw a dla po­
pici ania nauki polskiej1* i „Dypi >mu ho­
norow ego obyw atelstw a11 przegląda 
cały ogrom zasług tego Poinnożycii la 
kultury polskiej na wscuodmch kresach 1

Państwa.
W ydaw nictw o zdobi kapitalna podo­

bizna p. Orzecnawieza według portretu 
Kazimierza Pochwaiskicgo, widok pa­
łacu w Kalnikowie i koicioła, fundowa­
nego przez tegoż dziedzica, podobizna 
pierwszej karty <lvpi inri iionarowego, 
w reszcie trzydzieści kilku nljęć, ilustru­
jących cenniejsze dary p. Orzechowd- 
cza, złozone naszt-nu miastu.

Wykupione do ostatniego egzempla­
rza, stanic się ona niebawem ozdoba 
salonów i bibljatik poNkGii, głosząc 
tam urbi et hćbi o ty-n dziwnym Mężu, 
który posiada dziwną pasję: ukochanie 
polskiego Lw owa.

Micnal RoIIe.

Na marginesie.

Pod znakiem ubiinihiia.
Lw ów , 23. grudnia.

Trudno zaprzeczyć, że żyjem y obe­
cnie pod znakiem.,, obcinania...

Nożyczki... te prawdziwe, złożone z 
dwóch ostrzy... i te stokroć nieraz o- 
strzejsze, mające znaczenie przenośni, 
grasują we wszystkich dziedziuuch ży­
cia...

W  pierwszej linji dzisiejsza kobieta 
podduta się w zupełności królowaniu 
nożyc7.ek,.. O lcina .i. 'wjlęuia /. jakąś 
niesamowitą zapamiętałością, co  się tyl­
ko da... a takżt co się właściwie v ia le  
nie da...

Nożyczki obcinają w łosy kobiecie 
coraz krócej, carąz bezw „gięd.iiej w y ­
cinają staniki z przodu, z tyłu, z  bo­
ków, tak, że wdaściwie zostaje im tyl­
ko nazwa, przecinają boiti i przady su­
kien tak w ysoko, że sięga 10 już gra­
nic... nieprawdopodobieństwa...

A w ślad za tern, z dawnych prze­
pisów moralności, przyzwcit iści, do­
brego tonu, obcina się tyic niepotrzeb­
nych skrawków, wycina tyic stron i 
kartek, że nic z nich prawic i.ic zo­
staje...

A obok świata kobiecego w' mauji 
obcinania prześciga się literaturą, sztu­
ka, polityka i tkoao nia...

W  literaturze i sztuce ekspiesjo- 
nizm dia skrótów-, dla szkic>.W'ej zy ię- 
złości, robi ti-cpanacjc myśli, sensu, 
zrozumiałości, przycina ,uź uie to zda­
nia, ale w y n z v , zostawiając z nich Ie- 
dwde on amatopciczne dźwdęki rysuje 

nic nieznaczące zygzaki — w pi litych 
obcina i przycina we-dług upodobania 
znaczenie traktatów. nabvte prawa in­
dów' —  w gospodarce państwowej- obc ’ 
na się budżety na r-śwlaię, r:a woj ma, 
na bezpieczeństwo publiczne i edukuje 
persor.al urzędniczy, obcina Pśinsjc i e- 
merytury.

Szal obcinania ogarnął świat I 
strach bierze na myśl, cr. sie z nim 
stanie, jeśli już wkrótce nie zdobę-iz-e 
sie nikt na,., obcięcie reki <>bciiaiąeej... 
_____________________________ J. P.

Podziękowanie.
jW Panu Drowd Walerianowi Made- 

jtwskicmu składam tą drogą najgoręt­
sze podziękowanie za wyleczenie mnie 
z ciężkiej, długotrwałej choroby, JW Pa­
nu D iow i Benedyktowi Ziemilskiemu 
za umicjętuę zabiegi lecznicze, jakotiż 
JWPanu D o w i  Henrykowi bergerow i 
za skuteczne zast asowągie elektryczne­
go przecicplania. 8837

Marja Zenknerowa.

■ przeszkód .. Lecz górniejsza nad 
nie moc umiała zwalczać je zw y­
cięsko. Drogą ciernistych trudów 
wiodła ich zawsze ku sobie — jeśli 
nie na ciągłość życia, to przecież 
przynajmniej na krótkie godowe je­
go momenty...

Wigilja... Boże Narodzenie... To 
najserdeczniejsze ze świąt, w któ- 
rem cudowną lioscją opłatka zespa­
lają się w  jedność wszyscy sercem 
blizcy... Cokolwiekbądź ich dzieliło... 
w dniu tym nie mogli przenieść roz­
łączenia... Corocznie spędzali je ra­
zem — czerpaii zeń pokrzepienie na 
długie nieraz rozstania.

Huragan, który rozszalał się nad 
światem, odrzucił Ich od siebie — 
położył między nich nieprzebyte 
przestrzenie..

1 N iep rzebyte  f i z w n i e .  L e e "  
j ducti ?

Duchów nie skuta niemożliwość...
one biegły ku sobie "liuprzirwanie.

| łączyły się w  sferycznej prze- 
j strzeni...

Przynajmniej to było ich wiarą...
Aż oto nadeszło wyśnione spo­

tkanie. Stanął przed nią On, zagi­
niony, o którym nie wiedziała — 
szukać li go na ziemi, czy poza świa 
tem...

On ujrzał nareszcie tą, którą 
tęsknota lat długich odziała w raj- 
idealniejszą królewskość maizenia!

I co więcej... Wielki Niwelator— 
Życie wyrównało między nimi pię­
trzące się niegdyś góry i rozwarte 
przepaści.

A oto dziś przeddzień wigiljj. 
Teraz i po wszystkie lata nic im nie 
przeszkodzi spędzać tego dnia — i 
wszystkich innych •- razem!

...A w serca ich chłód wnika 
śmierehiy... Wzrok mroczy czarna 
Cuhinowa. zasłona. I pod tą calimo- 
v ą zasłoną znika, Alu aiepowrotriie 
Ona, p; /.yodżiąiu \V królewską sza­
tę inarztnia.

I pod tą cafunową zasłoną grze­
bie Ona Jego, wyśnionego kochan­
ka swego życia.

...Ten pan, który tu siedzi, ta pa­
ni naprzeciw niego — nie mają nic 
wspólnego z tamtymi ukochanymi 
postaciami, jakie wypromier.iowała 
ich tęsknota. Tym cjobom z krwi 
i kości zadały cios śmiertelny tam­
te, stokroć od nich piękniejsze istoty 
astralne, które z kolei przy zetknię­
ciu się z tych brutalną fizvcznc.ścią, 
rozwiały się na zawsze w nicość.

A że oboje są mąd zy, wiedza., że 
z tej śmierci niema wskrzeszena.

Rozchodzą się bez próżnych w y­
rzutów — bo o cóż? bez jałowych 
słów żalu, bo w jaki fi celu?

...1 oto wieczór wigilijny zastaje 
icli samotnych, nieukojonych żało­
bników po tej miłości, która wy o t  

j brzymiojfti teskumą, w życiu już 
| miijsca dla siebie znaleźć nie mu* 
j sda...
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Sewiety nie zofumiisją 
o nas.

Warszawa, 23. grudnia. (Tel. G. 
P.). Dnia 19. grudnia br. banda zło- 
żoiia z 20 osób, dobrze uzbrojo­
nych, usiłowała przejść granice od 
strony sowieckiej koio strażnicy 
Józko wce w po w. krzemienieckim. 
Posterunek polski odparł bandę o- 
gniem karabinowym.

WYPŁATA ZAPOMÓG DLA BEZ- 
ROBOTNYCH INTELIGEN TÓW.

Warszawa, 23. grudnia. (Tel. G. 
P.). Zarząd funduszu dla bezrobot­
nych przystąpił do wypłacania po­
życzek pozostającym bez piacy 
pracownikom umysłowym. Prawo 
do pożyczek '.nają przedewszyst- 
kiem ci, którzy utracili pracę w cza­
sie mięazy 1. stycznia a I. paździer­
nika.

>——o-----
ŚMIERĆ BANDYTY Wr WALCE 

Z POLICJĄ.
Warszawa, 23. grudnia. (Tel. G. 

P.). We wsi Koczaty, w pow. Lu- 
, boml został zabity w walc ez poli­

cją głośny bandyta Jurko Mazurek, 
członek bandy Bobiku.

*-------fj — -Tł
, NA ŚWIĘTA DO SPAŁY.

W arszawa, 23 grudnia. (Z.) Premjer 
Ol ataki udaje się la święta do Spały, 
gdzie będzie gościem Prezydenta R ze 
c z j pospolitej.

 o -— "
BOLSZEWICY ARANŻERAMI POW­

STANIA.
Lrndjn, 23 grudnia. Tel. G. P.) P o­

seł jugosłowiański w ręczył w Foreigne 
Office notę, protestującą przeciw twier­
dzeniu rządu albańskiego, jakoby obec­
ne powstanie zorganizowane było przez 
bandy serbskie. Nota stwierdza, że za 
obecny ructi odpuw iedziąlm są botsze- 
Lwicy.

  O "Ł .
KONFERENCJA PAŃSTW SUK-

^ g & jN Y C H  W RZYMIE.
Rzym, 23. grudnia. (Tel. u. P ). 

Konferencja państw sukcesyjnych 
b. monarchji austriacko-węgierskiej 
utworzyła na pierwszem posiedze­
niu dwie komisje, z których pierw­
sza badała zastosowanie art. 2b6 i 
273 traktatu zawartego w St. Ger- 
main, (Rozdział własności i praw), 
druga zaś zajmowała się kwestją 
austr. Pocztowej Ka<y Oszczędno­
ści. Obie komisje odbyły szereg po­
siedzeń, na których ukończyły 
pierwsze badanie przedłożonych im 
raaterjałów.

 o------
WYSTAWA MISJI KATOLICKIEJ.

Rzym. 2.3. grudnia. (Tel. G. P.). 
Papież dokonał onegda] uioczystej 
inauguracji wystawy misji katoli­
ckiej w obecności 24 kardynałów, 
korpusu dyplomatycznego Stolicy 
świętej, biskupów, prałatów i wyż­
szych dygnitarzy dworu papies­
kiego.

m
RZa D JEST TYLKO WYKONA WCĄ USTAWY SEJMOWEJ.

Warszawa, 23. grudnia. (Teł. G. 
P.). W obec ukazujących się w pra­
sie informacji, jakoby mająca nastą­
pić realizacja koncesji na sprzedaż 
przedmiotów monopolowych dążyć 
miała do pokrzywdzenia pewr.ych 
warstw ludności, stwierdzić należy, 
co następuje:

Rządowy projekt ustawy o peł­
nomocnictwach nie zawierał punktu 
o rewizji tych koncesji, który to 
punkt został wprowadzony na ży­
czenie stroniuctw sejmowych. Re­
wizja koncesji mieści się w ustawie 
o naprawie skarbu z 31. iipca br , a 
celem jej jest odciążenie skarbu 
państwa od świadczeń na rzecz in­
walidów i emerytów. W  tym stanie 
rzeczy mająca nastąpić :ewizjakon­
cesji będzie wychodziła z założe­
nia, *że koncesja jest nadaniem rzą­
du za specjalna usługi, położone dla 
państwa i że otrzymać ią winny o- 
soby, które na to szczególnie zasłu­
gują. Do najbardziej uprzywilejowa­

nych pod tym wzgiędem należeć 
będą żołnierze, Którzy w służbie 
ojczyzny utracili życie, łub zdolność 
do pracy. Koncesje więc winne być 
w pierwszym rzędzie udzielane in- 
w alidom wojennym, wdowom i 
sierotom po nich i o to występują 
zgodnie wszystkie związki inwali­
dów, popierane przez prawie w szy­
stkie kluby poselskie, powołując się 
na par. 53 ustawy o zaopatrzeniu 
ir.walidćPw z 18. marca 1921, prze­
widującego na rzecz inwalidów 
pierwszeństwo przy otrzymywaniu 
wszelkiego rodzaju stanowisk, kon- 
cesyj i uprawnień. ■'

Jak się więc okazuje z tego 
wszystkiego, projektowana lewizja 
rozwiązuje tę sprawę na gruncie in­
teresów ogółu i nie może być uwa­
żana za skierowaną przeciw pe­
wnym grupom ludności. Należy 
wreszcie zaznaczyć, że rewizja bę­
dzie dokonywana stopniowo, w  cią­
gu dwóch lat.

WYKWINTNE NALEWKI, 
WÓDKI I LIKIERY

K O S E C K I C H
W S Z Ę D Z IE  D O  N A B Y C IA .

BIURO FABRYKI: x

LWÓW, JAGIELLOŃSKA 2.
8810

T Ł U S Z C Z  .JA D A L N Y
* Io  g o t o w a n i a

fefilflź.eioięi i piecjuerug

PRAKTYCZNE P O D A R K I

N e t  G w i a z d k ę
w  ogrom nym  w yborze

p tt le c a

M a g a z y n  N o w o ś c i
A  l a  T i l le  d e  P a r i s

GABRYEL ST9RK
Lwów, pl. Mariacki 11.

k
N a j w i g i s z y  t r a p i k o m i k  ś w i a t a  B U S T E R  K l f T O N
we wspaniałym komedjadrsmacio w 7. aktach z prohgiem p. t.

r  ■ r  ■gościnności
Przygody zakoch anej pary  w nurtach N iagary oraz dz eje 

k8836 pierw szej na św iecie  podróży koleją.
Wkrótce ukaże się na srebrnym ekranie A P O L L A .

Frez. srjw Hieiisli® Hlf
śEia m i Fzsltej.

Warszawa, 23. grudnia. 'Tel. G. 
P.7. We środę, 24. bm. przyjeżdża 
z wizytą prywatną do Prezydenta 
Rzeczypospolitej prezydent sejmu 
łotewskiego Wesmans i uda się nie­
zwłocznie do -Spały.

ZARZĄDZENIA JUGOSŁAWIA.
Białogród, 23. grudnia. (Tel. G. 

P.). Z powodu powstania w  Albanii 
postanowił rząd zamknąć granicę 
albańską i polecił również władzom 
iządowym rozbrajać i internować 
wszystkich przybywających przez 
granicę, z terytoriów, objętych po­
wstaniem.

ŁOTWA DAŻf1 DO SOJUSZU
P a ń s t w  b a ł t y c k i c h .

Ryga, 23. grudnia. (Teł. G. P.). 
Minister spraw zagranicznych Mo- 
jerowicz przyjął dziś przedstawi­
cieli prasy, którym oświadczył, iż 
sojusz wszystkich państw bałtyc­
kich fest ideałem Łotwy. Nie należy 
jednakże dążyć do osiągnięcia t^go 
ideału przez dokonywanie wyboiu 
miedzy zaprzyjażnionemi z Łotwą 
państwami w ych wąrunkach, aby 
przystąpienie do sojuszu jednego 
z tych pańsżw zmuszało drugie do 
ustąpienia zeń.

ZA OBRAZĘ PREZ. RZESZY 
NIEM.

Magdeburg, 33. grudnia. (Tel. G. 
P.). Zakończył się tu proces pvze- 
ciw redaktorowi „Mitteldeutsche 
Presse“  Rothardowi o  obrazę pre­
zydenta R z e s z y  Ebertba. Sąd ska­
zał Rotharda na 3 miesiące wiezie­
nia za publiczną obrazę prezydenta.

MAŁOPOLSKIE
TOWARZYSTWO

DYSKONTOWE
Lwów, Legion iw 33.

przeprow adza w szelkie  
czynności bankowe.

8814

Ody się dziadeii 
dc kW z a ta ł

sprawiał jej na Boże Narodzenie 
niespodziankę w  postaci wspaniałe­
go kosza podarunkowego Meinla.

W  rzeczywistości nie istnieje 
stosowniejszy nodarek ra Boże Na­
rodzenie i Nowy Rok, jak kosz 
Meinla, wypełniony najwyborniej­
sza, czekoladą, i pralmkami Meirla, 
najlepszerri mieszankami kawy i 
herbaty Meinla, keksami i t. d.

Koszyeżki podarunkowe r.a Beże 
Narodzenie i Nowy Rok otrzymać 
można w  każdem dcwolnem zesta­
wieniu we wszystkich filjach firmy 
Juljusz Meinl, zał. w  r. 1862. 8322

IBI
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Ojciec iw. zachorowEi.
Warszawa, 24. grudnia (Tc! G. 

Z Rzymu donoszą, że Papież zacho­
rował na lekką inilucnzę.

 o -------
MUSSOLINI PRZYGOTOWUJE 

NOWE WYBORY.
Wiedbń, 23. grudnia. (Tel. G. P.).

(Jak donoszą z Rzymu, Mussofini 
miał wczoraj w kwiryrule dłuższą 
rozmowę z królem, w której oma­
wiano sprawę reformy wyborczej i 
terminu nowych wyborów. Wedle 
wiadomości kilku dzienników, Mus- 
solini posiada już dekret królewski, 
upoważniający do rozwiązania Izby 
i rozpisania nowych wyborów.

FASZYŚCI ROZGORYCZENI.
Rzym, 23. grudnia. (Tel. G. P.). 

Zgłoszony przez premjera projekt 
zmiany ordynacji wyborczej i mo­
żliwość wyborów wywołują w dal­
szym ciągu wielkie podniecenie i 
niezadowolenie w kołach skrajnych 
(aszystów. Na czele niezadowolo­
nych wysuwa się dawny członek 
dyrektoriatu, jeden z organizatorów 
marszu na Rzym, Bianchi. Rozgory­
czenie w tych skrajnych kołach 
wzmaga się z dniem każdym.

ECHA LISTU ZINOWIEWA.
Londyn, 23. grudnia. (Tel. G. PA.

Rakowski wystosował do Chamber­
lainem pismo, w któren zgłasza 
akces rządu sowieckiego do prze­
prowadzenia śledztwa i gwarantuje 
bezpieczeństwo dostawcy listu Zi- 
nowiewa.

ROZWIĄZANIE PARLAMENTU 
EGIPSKIEGO.

Kair, 23. grudnia. (Tel. G. P-). 
Rząd postanowi! rozwiązać parla­
ment. Ogłoszenie odpowiedniego de­
kretu królewskiego ma nastąpić ju­
tro.

DO STAREGO SWEGO ZAWODU.
Londyn, 23. grudnia. (Tel. u. P.). 

Cywilny lord admiralicji w gabine­
cie Mac Donalda, Hocdga, który ty ł 
przedtem zwyczajnym górnikiem, 
powraca do swego poprzedniego 
zajęcia.

STAN OBLĘŻENIA W ALBANJ1. | 
Białogród, 23. grudnia. (Tel. G. ] 

P.). ,,Politika‘ dowiaduje się, że 
w całej Albanii zaprowadzono I 
etan oblężenia. I

POW ODY TEJ DECYZJI PRZEDS

Berlin, 23. grudnia. (Tel. G. P.).
Rząd r.iem. w ystisow ał do Ligi Naro­
dów, obszerną notę, w; której podkreśla, 

że rozw oj polityki w ostatnim roku u- 
niemożliwia wstąpienie Niemiec do Li­
gi narodów. P ow ottjąc się na memo­
randum z 29. września, przypomina 
rząd niem. trudności, które mogą v. y- 
niknąć dla Niemiec z powodu szcze­
gólnego położenia przy wykonywaniu 
art. 16 statutu Ligi narodów. Aby dojść 
do celu, rząd niem. nie widzi innej dro­
gi, jak tylko przedstawienie problemów 
Lidze narodów w indzieji, że ta ostzt- 
nia okaże się skłonna do rozważenia 
już obecnie eatej sprawy. P o obszer- 
nem omówieniu dzisiejszego stanu u- 
zbr.ojenia różnych państw europejskich, 
podnosi rząd niem., że Polska posiada 
na stopie pokojowej 275.UU0 żołnierzy, 
a dale; podkreśla że Niemcy są zupeł­
nie rozbrojone, Europa zaś ustawicznie 
się zbroji. Gdyby Niemcy przystąpiły 
do Ligi narodów, by łyoy  całkowicie 
skazane na opiekę Ligi pomimo, żc 
członkowie Ligi nie mogą być zmusze­
ni do udzielania im tej opieki. Nota 
niem, podkreśla, że Niemcy stałyby się 
tcocnen: wojny przy ewentualnem star­
ciu, w którem wzięliby udział członko­
wie Ligi narodów. W obec tych trudno­
ści Niemcy muszą się domagać dania 
im możności zadecydowania o swoim 
czynnym udziale na wypadek sporów 
m iędzynarodowych, gdyż inaczej zo ­
staliby przez wstąpienie do Rady Ligi 
zmuszeni do zrezygnowania z ostatnie­
go środka, jaki pozostaje mocarstwu 
rozbrojonemu, tj. z neutralności. To nie­
bezpieczeństwo będzie istoialo dla Nie­
miec nawet i w ów czas, gdyby proto­
kół genewski wszedł w  życie. W  kcń- 
cu nota zaznacza, że Niemcy spodzie­
wają się, iż będą. brali czyany udział 
w wykonywaniu mandatów rozdzielo­
nych Przez Radę Ligi Narodowi Do po­
wyższej noty dołącza rząd niem. odpis 
nemoiandum z 29. września, a rów no­
cześnie oświadcza, że Niemcy nie mo­
gą w razie konfliktu zrezygnow ać ze 
swej neutralności.

. Nie chcą si; rozbroić.
Paryż, 23. grudnia. „Matin" po­

twierdza wiadomość, że raport mię-

TAW IAJĄ W  OBECNEJ NOCIE.

dzysojuszniczej komisji kontrolnej 
stwierdza, iż cv Niemczech istnieje 
jeszcze znaczna ilość materiału w o­
jennego, oraz zwraca uwagę sojusz­
ników na rolę policji i Reichs w ciry, 
których star. liczebny przekracza 
liczbę 100.000 ludzi i stanowi wy­
borową kadrę dla szkolenia rekru­
tów. Raport kładzie również na­
cisk na ożywioną działalność niem. 
iztabu gen. „Matin-1 wnioskuje z te ­
go, że pomimo starań ambasadorów 
niem., Anglicy nie ewakuują Kolonii 
w dniu 10. stycznia 1925. Dzienniki 
stwierdzają jednomyślność sojuszni­
ków w tej sprawie.

Pogrgżhi pod adresem 
finglji.

Paryż, 23. grudnia. (Tel. G. P.). 
Dzienniki donoszą, że rząd ;iemłe- 
cki ma zamiar zarządzić przerwę 
w świadczeniach rzeczowych w ra­
zie, jeżeliby Anglia nie opuściła 
strefy kolońskiej w oznaczonym 
terminie, tj. 10. stycznia 1925. Na­
tomiast w  dobrze poinformowanych 
kołach niemieckich twierdzą, iĄ  
wiadomość ta jest nieuzasadniona 
Rząd niemiecki chce wprawdzie e- 
nergicznie zaprotestować przeciw 
takiemu opaźnianiu ewakuacji, gdyż 
to narusza postanowienia traktatu 
wers., ale nic zamierza wcale 
przerywać swych świadczeń. Za 
pewnik można jednak uważać, że 
Niemcy w  tych rokowaniach nie bę­
dą skłonni do poczynienia Francji 
znacznych koncesji, jak się tego do­
maga rząd francuski.

Nie mogą się porozumieć.
Rokowania niemiecko-sowieckie napotykają na trudności.

Honferencja marsz. Pii- 
siMiego z premierem

Warszawa, 23. grudnia (Tel. G- 
P.). Od 22. bm. bawi w  Warszawie 
marsz. Piłsudski, który odbył dnia 
23. bm. dłuższą rozmowę z premj. 
Grabskim.

 -o -
POMNIK KU UCZCZENIU BO- 

JOWNIKÓW O NIEPODLEGŁOŚĆ.
Warszawa, 23. grudnia (Tel. O. 

P.). Na zaprosizenie gen. Sikorskie­
go odbyło się zebranie w sprawie 
budowy pomnika ku pamięci bojow­
ników o niepodległość. Pomnik ma 
być aktem hołdu dla wszystkich 
bojowników o niepodległość Polski 
od czasu utraty wolności politycz­
nej aż do chwili wskrzeszenia Pol­
ski. Jak o najodpowiedniejsze miej­
sce pod pomnik uznano plac Saski. 
Na projekt ma być ogłoszony kon­
kurs.

KONSOLIDACJA DŁUGU POL­
SKIEGO W ST. ZJEDNOCZ.
Waszyngton, 23. grudnia. (Tel. 

G. P.). Senat i Izba reprezentantów 
aprobowały bez zmian układ z 14. 
listopada o konsolidacji długów
Poishi

ZMIANA STATUTU SANITAR­
NEGO MIN. K Z.

Warszawa, 23. grudnia. (Tel. G. 
P.). Rada ministrów powzięła na 
posiedzeniu dnia 22. bm. uchwałę 
w  sprawie zmiany statutu organi­
zacyjnego ministerstwa kolei, w y­
dzielając wydział sanitarny, które­
go zadaniem będzie załatwiane 
spraw związanych ze służba sani­
tarną i weterynaryjną na kolejach, 
oraz czuwanie nad lecznictwem na 
kolejach.

Moskwa, 23. grudnia. (Tel. G. P.). 
„Fkonomiezeskaja Żizń“ omawia 
trudności, jakie napotkały rokowa­
nia handlowe niemiecko-sowieckie 
w Moskwie. Zdaniem dziennika, mmmmaammmmmmasammmmamm

trudności te spowodowane są sta­
nowiskiem delegacji niemieckiej, 
która żąda ulg importowych i uła­
twienia formalności na uzyskanie 
świadectw importowych.

Fejle to n  , . 6 aT P o r .“  z  d. 2 5 . X?l 19 24 .

ROBERT HICHENS. 11

Flet zaczarowany.
Tłum. z an g ie lsk iego  Elma.

(Ct«g dalszy).
Renfrew dał g łow ą’ znak pota­

kujący.
— Otóż zrobiłam ruch mn ej 

więcej taki sam. Tylko, że płaszcz 
mój zasieleścił znowu... Żałowałam, 
że mam go na sobie... Uniosłam 
zlekka d./)ny brzeg zasłony i spój 
rżałam. A wiesz ty, Desmy. do cze 
go byłam podobną w te: chwili?

— Do czego, droga ?...
—  Do czającego się węża. Sze­

lest mego płaszcza podobny był dc 
szelestu trawy, słaniającej się pod 
p.łzaniem śliskiego jego ciała. Le­
żałam w cieniu, mogłam bezpiecz­
nie żalem przypatrz, ć tię przeci 
w nikow i: całkiem jak dziki zwierz 
na czatach w kniei —  albo pła; 
w zaroślach.-.

Spojrzała wokcło po gąszczach 
krzakowią, poprzetykanych strzeli- 
słj mi obeliskami palm.

— Tak, leżałam wyciągnięta, 
jak wąż w swem łożu trawiastem

To mówiąc, przegięła się, wy­
ciągając na dywanie i nie spusz- 
zając oczu z twarzy męża.

— Ujrzałam najpierw stopy tego 
czowieka. M ałam je tuż przy sobie 
czarne i nagie. Nogi m ał równi ż 
imedziane. P>- dn osłam wzrok w gó­
rę i spostrzegłam tors i ramiona 
też nagie. Za całe ubranie służył 
ino rodzaj serwety, czy woru, prze­
wieszonego na nim jak fartuch. U- 
derzył mię w nim wyraz niezwy­
czajnej siły.

—  Widziałaś twarz jego ?
— Doskonale. Malowało się na 

r.iej oczekiwanie człowieka, któ y 
czatuje i nasłuchuje z wytężeniem 
wsrystkich swoich władz. Począł 
uśmiechać się błogo, jakby w od­
czuć u, że dzieje się coś bardzo 
dian pomyślnego. Zdawałam sobie 
sprawę, że musiał dojść go szmer 
mojego płasreza, gdy usuwałam się 
iu ziemię.

— Ale dlaczego miałoby to być 
ęomyśinem dla niego?

— Bo mu ten szelest ozna'mił, 
te jestem tuż i również czekam —
za tuję...

Spokojną twarz Renfrew’a za­
sępiła chmura.

— I zobaczyłam Jopiero, co  też 
trzymał w ręku...

— Cóż — sztylet, broń, czy 
poproś u kij?

— W ęża!
Renfrew nie zdołał powstrzymać 

okrzyku.
— Tak, duży bardzo okaz — 

mógł mierzyć jakich pięć stóp. Ca y 
był ciemno-pręgowany a skóra 
lśniła się na nim w blaskach księ­
życowych jakby pas atłasu. Prze­
ginał mu s !ę zlekka i falował w  rę­
kach, przechylając głowę w prawo 
i w lewo. Wysunął język, kończasty, 
jak ostrze dżirytu. Zdawał się wspi­
nać i mierzyć odległość, by rzucić 
się na mnie. A mienił się cały za 
każdem poruszeniem: w petnem 
świetle liljowy, prze hod ił w skrę- 
ach w ton ciemnej zieleni, cl.wi­

łami w czerń głęboką. Była chwila,

Leczenia w zrmia 
— kuracje domowe.

D o  d c m a n .  k u r a c j i :  gotowe kompresy
mułowe: przy gośćcu, dnie, rwie kul zo-

■ wej itd. Do nabycia we wszystkich aits-
■ kacb Centr. skład dla Pol ki, wywiady, 

liter.- Biuro Piszczany, Cieszyn, Głęboka 
18. C so rry  z d o ln i  d o  p o d r o ż y  m .gą 
nawet w zimie przeprowadzić leczenie 
w ileal. urządzon. „Thermia lalace* 
w Piszczanach. Cen!raine ogrzewanie d '.

Ię82

ż się 10/wii.ął i tuż do ziemi wy­
chylił: ujrzałam wtedy wysterczające 
mu z paszczy rozwartej dwa kły 
zakrzywione, jak haczki u wędek 
i krwisto-czerwoną głąb jego gar­
dzieli...

— A'eż to wstręlnisl — wstrzą­
snął się Ret f rew.

— Mnie się to wstrętnem nie 
zdawało —  od arła spokojnie. —  
Przeciwnie, byłabym chciała ułożyć 
się sama obok niego, wraz z nim 
przeginać i zwijać na łożysku tra­
wy, w Igotnej od rosy nocnej. Ale 
człowiek widocznie wypuścić go 
nie chciaf; okręcił go naraz i ukrył 
w fałdach swojego okrycia. Che ał 
ręce wolne mieć obie...

— Na miły Bóg, Klaro, a to po 
co, czyżby?...

Okrzyk, mówiący o pełnem nie­
pokoju napięciu uwagi Renfrew’ a. 
wywołał uśmiech na twarz Klary,

I C I U .
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KRONIKA.
PRENUMERATA: Miesięczna 4 zł. 23 gr 
2  dostawą na miejscu lub przesylk? 
o o c z łe w ą  4 zł. 39 gr. — Za granicz 

5 zł. 59 gr.

TEATR WIELKI.
Środa: Teatr zamknięty .z  powodu 

Wigilii.
Czwartek, 25. bm. o godz, 7.30 „Eu­

geniusz Onegin-*.
Piątek, 26 bm. (3.30) „Betleem poi- 

kk|e“ .
Piątek, 26 bm. (7.30) „Hu-genoci".
Sobita, 27 bm. (3.30) „W icek i W a­

cek".
Sobota, 27 hm. (7.30) „Lampa A lady- 

v fl“.
Niedziela, 28 bm. (3.30) „Komisarz 

sowiecki".
Niedziela 28 bm., (7.30) „Eugeniusz 

OnegjJi".
Poniedziałek, 29 bm. (7.30) , Lampa 

Aiadyna".
Wtorek, 30 bm. (730) „Eugeniusz 

Onegjn".
Środa, 31 bm. (7.30) „Cyrulik sewil­

ski",

TEATR MAł,V.
Środa: Teatr zamknięty z powodu 

Wigilii.
Czwartek 25. bm. o godz. 7.30 

„Tryumf m edycyny".
Pątek , 26 bm. Tryumf medycyn.y".
Sobota, 27 bm. ., Tryumf i -edytćyny".
Niedziela, 28 bm. „Praw o pocałun­

k u ".
Poniedziałek, 29 bm. „Tryumf medy­

cyn y".
W tcrek, 30 bm ..Prawo pocałunku"
Środa, 31 b«i. ,Tryumf m edycyny".
(  i '» y,tek, i styc iija ..łryum  ir.eJy-

TEATR NOWOSCL
Środa: Teatr zamknięty z powodu

Wigilii-
Czwartek, 25. bm. o godz. 7 30 „Hra­

bina Marica“ .
Piątek, 26 bm. wyjątkow o o godz. 

’3 popołud. „Hrabina M arica".
Piątek, 26 bm. „Szampańskie ko­

bietki".
Sobota, 27 bm. „Szampańskie kobie­

tki".
NHećfcidła, 28 bm. „Szampańskie ko­

bietki".
■Poniitdziadek, 29 „Szampańskie ko­

bietki".
Wtorek, 30 bm. „Szampańskie kobia­

łki".
Śrcda, 31 bm. „Hrabina M arica".
Czwantetk, 1 stycznia „Szampańskie 

kobietki".

Z A B A W K I v iliin usta
8625 poleca pierw sza krajowa

KLINIKA LALEK
KINO CHIMERA. Program świąte­

czny; PAT i PATACHON w nadzwy­
czajnej komedii; „W  siódmem nicbie“ .
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Odzaaczenieprez. Bopinisza
Lwów, 23. grudnia.

Dowiadujemy się, że kapituła or­
deru Polonia Restituta postanowiła 
nadać prezesowi lwowskiej Dyrek­
cji kolejowej, p. Barwiezowi, ko­
mandorię tegoż orderu. P. prezes 
Barwicz jest jedynym z prezesów 
Dyiekcji kolejowych w Polsce, któ­
ry pełni swe obowiązki od chwili 

. odrodzenia się Państwa polskiego 
po dzień dzisiejszy, a jako wybitny 
znawca kolejnictwa połoiżył na tern 
polu duże zasługi. Będąc człowie­
kiem prawym i kierując się w swej 
działalności, nie jakiemikolwiek 
względami partyjnymi, a jedynie 
dobrem instytucji, powierzonej Jego 
Pieczy, zaskarbił sobie prezes Bar- 
wicz szczerą i zasłużoną -yiripatję 
ogółu. Dlatego też odznaczenie p. 

.prezesa Barwicza powita społeczeń­
stw o  nasze z żywem zadowoleniem.

Z Rady miejskiej.

Otad? netf budźEtrm Aminum
SPRAW Y SANITARNE LW OW A. - -  J 

-  ZA REDUKCJAMI W ADMI

Lw ów , 23 grudnia. j
(jp.) W czoraj w dyskusji generalnej 

nad budżetem grpkmym na r. 1925 za- 
bfcraii z kołei głos następujący m ów ­
cy : r. dyr. Mikołajski,, dr. W oreszczyn- 
ski, gen. Thirflle i r, Howarth.

Dyr. Mikołajski omawiał stan sani­
tarny Lwowa, stwierdzając, że jakkol­
wiek w tym kierunku pozostaje nardzo 
wiele do życzenia, jedmaik wina tych 
stosunków leży tylko w wypadkach 
wojennych, natomiast Zarzad miasta 
uczymf wszystko, co Dylo możliwe dla 
podniesienia hygieny miasta. W  tej 
mierze w ieike zasług1 położył wiicepr. 

Sclileicher przez ;»w ola n ie  do życia Ra­
dy zdrowia. Lażrde ludowe świadczą tei 
chybcie  o akcji sanitarnej- pom ocy. M ó­
w ca omawiał dalej braki sanitarne w 

szkołach Iw iw skic.i, plagę prochów u- 
licznych, którym zapobiec może tylko 
wybrukowanie ulic.

R. dr. W ereszczyński między inny­
mi poruszył w sw e n przemówieniu 
szkodliwość zamierzonych przez rząd 
ograpiczeń samorządu gininnegj przez 
zaprowadzenie komisarzy oszczędno' 
ściow ych. Lw ów  w szczególności pia 
tak ważne zadanie Jo spełnienia, że

AK UTRZYMAĆ ZNACZENIE MIASTA.
NłSTRACJl MIEJSKIEJ.

może bardzo źle w yjść na takiej ku- 
l atoli.

W  ostatecznych wynikach swych
w yw odów  o potrzebie utrzymania zna­
czenia Lw owa, nówea żąda: zajęcie się 
podniesieniem rękodzieła przęz stw o­
rzenie projektowanego już przed wojną 
domu warsztatowego, 2) przekształce­
nia miejskiej Kasy oszczędności na uank 
miejski o rozszerzanym stawcie dla ce­
lów emisyjnych i kredytowych, 3)
wznowienie ufundowanej niegdyś kate- 
d iy  uniwersyteckiej przy uwzględnie­
niu obecnych potrzeb uniwersyteckich, 
4) mtenzywnego poparcia. W yższej 
Szkoły dla handlu zagranicznego w kie­
runku uzyskania uprawnień dla dyplo­
mowanej młodzieży tejże szkoły.

R. sen. ThuIFe posrawil szereg uzu­
pełnień do rezolucji przedłożonych pi zez 
referenta budżetowego. Nakonicc r. 
Howarth popierał wnioski, przedsta­
wione na poprzedniem posiedzeniu 
przez r. Szafrańskiego w  kierunku re­
dukcji liczby wiceprezydentów i kryty­
kował administrację miasta.

O godz. 9.-45 zakończono posiedze­
nie, odraczając dalszy ciąg obrad na 
sibotę, 27. bm.

WSZYSTKIM PRENUMERATO­
ROM I CZYTELNIKOM ZASYŁA 
REDAKCJA SERDECZNE ŻYCZE­
NIA WESOŁYCH ŚWIĄT.

Następny numer „Gazęty Poran­
nej" ukaże się w  sobotę, 27. b. m. 
rano

  o — —

(t.) W ycofanie się dra Stanisława 
Zagórskiego z życia Publicznego. W
daiszeji konsekwencji ogłoszonych re­
welacji o  działalności dra Stanisława 
Zagórskiego w czasie wojny -■  po zło­
żeniu godności prezesa Związku Obroń­
ców  Lw owa, p łożył on mandat w Stra­
ży  mogił w kapitule Krzyża obroń­
ców  Lw ow a, dalej złożył na rc-ce no­
w ego prezesa H oszowskiego honorowa 
odznakę górnośląską, wreszcie zgłosił 
rezygnację z  godności członka W y ­
działu Organizacji narodowej W scho­
dniej Małopolski.

Związek Legionistów i Strzelców  u- 
rządza dnia 4. stycznia 1925 'wspólny 
opłatek w lokalu własnym we Lwowie 
przy ul. Zielonej 7. Zgłoszenia przyj­
muje gospodarz Związku codziennie w 
rodzmeeb wiectr 1 <’ h. du dnia 2. sly- 
czma 1925 włącznie.

W ystawa Gwiazdkowa Tow . P rzy ­
jaciół Sztuk Pięknych słusznie cieszy 
rie ogremną frekwencją publiczności!. 
Wielka ilość obrazów  została zakupio­
na i już wydana; obrazy te zastąpiono 
natychmiast. W ystawa otwarta odmien­
nie od 10— 3-ciej. tylko w  dniu Wigilij­
nym i w drugi dzień Świąt otwarta bę­
dzie od godz. 11— 1-szei, zaś w pierw­
szy dzień Świąt bedzie zamknięta, 
nowymi. Ze względu na sezon podarun­
ków. dzieła sztuki zakupione wydaie sie

VI. pełne posiedzenie Lwowskie} Izby 
handlowej i przemysłowej odbędzie sie 
dnia 29. grudnia 1924 w poniedziałek 
n godz 6 wieczorem.

(t.) U roczyste zakończenie kursu dla 
posterunkowych. W czoraj odbyło się 
uroczyste zakończenie 5-rmasięcznego 
kursu dla posterunkowych. Po nabo­
żeństwie w  kościele św . Marii Magda­
leny odbj^ sie przegląd uczestników 
kursu na dziedzińcu Komendy okręgo­
wej przy ul. Leona Sapiehy. W  obec­
ności w icew ojew ody Wodizickfego i ko­
mendanta Okręgu p. WJczyńskJcgo od, 
były1 się ćwiczenia w sprawności fizy­
cznej i ćwiczenia z bronią, poczem 
przeszli w szyscy  do sali, —  gdzie 
nastąpiło rozdanie śwfr.dcctw. Do po­
sterunkowych przemówił w icew ojew o­
da W odzidu i kom. Wicz.yński. W  od­
powiedzi podziękował jeden z uczni 
komendzie szkoły za trudy poniesio­
ne około wyszkolenia. — W  kursie 
- ■ >-!'> udz!M 69 uczniów. F.gzamm, od­
byt się przed komisją złożoną z pod-

■
inspektora Nowodworskiego, nadkom. 
Złotowskiego, prokuratora Giirtlera i 
przedstawiciela w ojew ództw a radcy 
M ajewskiego. Świadectw z postępem 
bardzo dobrym otrzymało 9 uczni, do­
brym 36, dostatecznym 12.

Noc Sylw estrow a w Teatrze W iel­
kim odbędzie się 31. bm. od godz. 11. 
w nocy. Związek artystów Scen Pol­
skich (Gniazdo Lw ów ) przygotow ał 
program niezwykle dowcipny, tak, że 
zapewniony jest rekord śmiechu, W  
programie jest między innemi świetna 
operetka, oper a, farsa, oraz balet. O g. 
12 powitanie Nowego Roku. W  przed­
stawieniu biorą udział artyści i artyst­
ki dramatu, opery, operetki i baletu". 
Bilety do nabycia od wtorku, 23. grud­
nia br. w Teatrze Wielkim od 10— 1 
rano i od 4— 6 popoł. W ejście od placu 
Goluchowskiego.

(t.) Echo sprawy Anny Jaworskie}.
Jak już pisaliśmy, obrońca Jaworskiej, 
adw. dr. Szewczuk, wmósł przeciwko 
w yrokow i zażalenie nieważności. Ghe- 
cme dowiadujemy się, że prokuratoria 
wniosła odwołanie przeciwko zbyt ni­
skiemu wymiarowi kary za zbrodnię 
zdrady głównej j zbrodni szpiegostwa, 
popełnioną przez Jaworską.

(lt.) Wileński kieszonkowiec „ną stu­
diach" we Lw owie. Jehuda M ojżesz 2 ga 
imian Mdckuna, „kupiec manufaktury" 
w Wilnie, w yjechał 18 bm. z Wilna do 
W arszaw y ido swRfego przyiaYeila 
Jawkela W rocław skiego, u którego za­

opatrzył się w p itrzebne adr:sv  podej­
rzanych osobistości w e Lw ow ie, po­
czem przyjechał do Lwowa. Przybył tu 
23 bm. o 17 rano „jedynie w celu przy­
patrzenia sie lwowskiemu handlowi". 
Stuliia te rozpoczął tego dnia w hali 
Banku Polskiego, zanurzając się po­
między tłoczących się przed okienkami 
kasy interesentów. W  krótkim czasie 
zoperowal ze slkńtkiem kilku pacjen­
tów. O godzinie II, maląc już kilka cu­
dzych portfeli z  niewsadomemi na razie 
kwotami w kieszeni sw ojej, sięgnął do 
kieszeni dyrektora współdzielili kole­
jow ej „Okręgówlka", W ładysława Ur­
bańskiego. Schwytany za rekę, począt­
kow o oburzył się za posądzenie go o 
nieszlachetne rzemiosło. Następnie w y ­
parł się i począł się prosić, ofaruiąc 
nawet odczepne w kw ocie dziesięciu 
dolarów. Nic nie pomagało, p Urbański 
r o wadził złodzieja do komisariatu. Z 
rozpaczony Miekun w yrw ał się na ul. 
z rąk energicznego p. U. i począł ucie­
kać. Przy pom ocy posterunkowego 
przytrzymano go na ul. Niecalci. w 
którą wpadł, jak w samotrzask. P rzy 
rewizji osob!stoj na policji znaleziono 
przy nim kilka prrtfeiów  z różnemi 
kwotami i adresy prdeirzanych osób 
we Lw owie. handlujących rzekomo 
brylantami i biżuterią.

(t.) Znowu przejechanie Fnnnan
* nzeźnika, Stanisława Kuz.microwtóza.

Karol Rysiński, najechał u wylotu ul,
św. Marcina w ul. Żółkiewską na 4 0  
leitnną Aiunę Sułatyeką, zam. przy ulics 
Ogórków ej 2. Sulatyntą odwieziono na 
stację ratunkową, ‘ kąd c  zaopatrzeń,u 
odwieziono ią do szpitala .

(U  Wjamanie. N ocy wczorajsze) 
włama | s.ę nieznani sprawny do skła- 
du couwia -Machała Frenkla przy ulicy 
Skiobkowskiej 17 i skiradu ICO par ró 
źnych bucików wartości 3.CX)0 zł.

( t j  Potop w mieszkaniu W  nieza- 
jętem mieszkaniu parterowem przy ul. 
Tarnowskiego 89 pękła rura w  łazien­
ce. W oda napełniła pokoje do w ysoko­
ści okien, poczem poczęła w ylew ać się 
przez okno na ulicę. O wypadku pow ia­
domiono komisariat miejski, na którego 
zarządzenie otwarto zamki u drzwi ; 
wotię wyłączono. Następnie mieszkanie 
w obepności policji opieczętowano. — 
W taśccn lem  mieszkania jest dr. Hen- 
lyk  Krowiez, zam. obecnie w Krako­
wie.

(t.) Dzik- wybryk. Na przechodzą­
cego przez pi Bernardyński Bolesława 
Lambara, urzędnika Zakładu pensyjne- 
go, wypadł z bramy jakiś osobnik i 
drutem uderzył go w głowę. Napastnb 
zbiegł. Lambara zaopatrzyło Pogoto 
wie ratunkowe.

itł Przcjecuanie. Wiczoraj Wieczo­
rem poci Hotelem Żerża wskutek nie­
możności wyminięcia tramwaju przeje­
chała doiożka 40-letnią Ma-je Niedziel­
ską, żanę urzędniku, zam. przy ul. Kru- 
piarskiej. Niedzielska doznała złamania 
nogi. Pogotow ie lat. odw jozlo  ją do 
domu.

(t) Z&mcch sam obójczy. 21-letnia 
Marja Czuiaj, służąca, zam. przy ul. 
Jagiellońskiej 20 zażyła w zamiarze sa­
mobójczym jakiegoś mezuaniegj pKymi. 
Pogotowie -atunkowc po udzjeieniu 
pierwszej pom ccy, odw iózł ją do szpi- 
taia.

(t.) Włamanie do konsumu. Nieznani 
sprawcy dostali się przez wybicie o- 
tworu w śc.d iie  ó -  konsumu kolejow e­
go przy ul Gródeckie* 127. Następnie 
wtamali -ię do oddziału manufaktury, 
gdzie porozcinali leżące tam bale z ma­
teriałami j zabrali większa ilość manu­
faktury. Szkontrum przeprowadzone 
dzjsiaij ostali szkodę.

(t.) Handel suknem. Za oszukańczy 
handel suknem w pasażu Fellerów spro­
wadzono na wezwanie poszkodowanego 
Piotra Dąbrowie-ckiego z Saw ka zna­
nego handlarza suknem Ozjasza Bran, 
ocsa-Nadla.

(t.) „W  W itkowie tramwaju niema0 
1 ramwa-j KD. przewrócił wiczoraj na pi 
Bernardyńskim Esterę Precelową 2 
W itkowa Nowego, paw. radziochawskii, 
Odwieziona na stację ratunkową Pre­
cel owa powiedziała, iż dzwonek s/y- 
sizała, ailc nie wiiedzńafa, co 011 ma zna- 

j czyć, gdyż w W itkowie tiramwaju nie­
ma.

(y ) Pożar w katedrze w Lucku. Dnia 
13. bm. wieczorem z niewiadomej przy­
czyny powstał na głównym ołtarzu w 
kościele katedralnym w Litcku plozar. 
który zniszczył kilka cennych obrazów. 
W  szczególności ujległ zniszczeniu obraz 
zewnętrzny, przedstawiający Sw. T rój­
ce oraz obraz cudowiny Matki Boskiej 
w sukience srebrnej, bogaito wyszyte)

; perłami. Obraz ten otrzymał od Panie*
; ża Klemensa VIII. w r. I£j98 biskup Ber­

nard Maciejowski, sprowadził do Lucka 
i uroczyście koronował w kościele O o . 
Dominikanów. W  r. 1763 przeor zakonu
OO. Domiraikar-ów ks. Ign. Kownacki 
wydał o tym obranie książkę pod tył. 
..Sparta Polska". W  r. 1793. gdy kościół 
Dominikanów spalił się, uratowany z o- 
gnia obraz wraz z-.oncini został prze­
niesiony do miejscowej katedry, gdzie 
obecnie uległ zupełnemu spłonięciu.

(f.) Cena cegiełki wawelskiej będzie 
wynosiła od 1. stycznia 1925 —  200 zl.

Nowe Biuro dzienników i ogłoszeń
zostanie otwarte z Iniem 1. stycznia 
1925 przy ul. Hetmańskiej 22, naprzeciw 
Teatru W ielkiego.

PIERWSZORZĘDNI: W YROBY
poznaie się przy zakupie według ich 
marki. Tak samo i znane mydło „JE­
LEŃ -  SCHłCHT".

Ponieważ ukazuje się w handlu wie­
le inałr w artościowych naślad ewnictw, 
zalecą się zwracanie hacznij uwagi na 
to, aby każdy kawałek rraw dziw eto 
mydła Schichta za.ipatv.ony by ł w na­
pis , Scliicht“  i w markę ochronną, 
przedstawiającą skacząeegi jelenia.

8784 i
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Ze świata.
(t). M e lig c it  io fstofy na Marsie. 

Zuchwały astronom profesor Haiwaird- 
skiego uniw ersytet! w Stanach Zjedn., 
Hamiitoa twierdzi stanowczo na pod­
stawie 90-daiowej nieistannej cbseiw a- 
ęji, że że Mars jest zam ies/sały prz.-z 
istoty inteligentne. Zaooserw ow ai rn ró­
wnież na Marsie roślinność. Uczony za­
powiada wydanie obszernego ozieła o 
swoich obserwacjach.

(as) Jeszcze raz W em blcy. Rada 
nadzorcza „British Empire Exliibition“  
uchwaliła jednogłośnie stw orzyć w na­
stępnym roku w  maju po raz wtóry 
w ystaw ę w W cnbley- parku.

Łagodzenie kwestji mieszkaniowej 
,w W jednia. Na posiedzeniu komisji tech 
nicznaj Rady miejslkiiej w Wiedniu u- 
Ćnwąłoriio1 dJa złagodzenia kwestji mie­
szkaniowej w ybudow ać kosztem gminy 
dalsze 3 domy mieszkaniowe na jed­
li em z  przedmieść. Tern samem stw o­
rzy  sję 8kO nowych mieszkań i pewną 
®ość lokwii sklfcpoAyich.

Skarga b. cztonka domu' Habsbur­
gów  przeciw  skarbowi austriackiemu. 
Rozwiedziona małżonka b. arcyksięcia 
Feidynanda, Wilhelmina W ólfling-AJa- 
roowicz, wniosła przeciw  skarbowi 
związku austriackiego skargę o i l  mi- 
ijonów koron, ly ta L n  zw aloryzow a­
nej renty w kw ocie 1.50) koron zh  t. 
n iesięcfnie, przyznanej w swoim cza­
sie jej b. mężowi przez dom Habsbur­
gów , k tóry  w yp lica ł swoim członkom 
apanaże.

NajwięKszy hotel na zieini. W  Chi­
cago j. o w stanie wkrótce największy 
hotel na kuli ziemskiej Hotel „M akay" 
otrzyma przybudówkę o  45 piąracl 
w ysokości '70 m., kosztom 17 milionów 
doiaiów . Nowy drapacz chmar, któie- 
gc- budowa ma być  w przeciągu reku 
ukończona, będzie zawierał 3.100 po­
koi hotelowych, więc o i 000 więcej, 
riż największy Joi:td na św iece  hotel 
,,Pensylyania“  w Nowym  Jor su.

Herman Israels, wybitny adwokat 
holenderski, zmarł w Amsterdamie. Z y ­
skał sobie rozgłos śmiałem wystąpie­
niem w obronie Dreyiusa, yo nawet 
spow odow ało wydalenie go z Francji. 
Później Israels otrzym ał satysfakcję w 
postaci krzyża legji honorowej.

(t) Tajemnicza choroba, której ofiarą 
padło kilkadziesiąt .robotników, zajętych 
przy preparowania gazaliny w rafine­
riach Standard Oil Co w New Jersey, 
była, jak w ykazało śledztwo, zatru­
ciem, spowodowane.m prze® dodawanie 
do gazolin.y tetra etylu. Płyn ten ulat­
niając się, tw arzy gaz., trujący orga­
nizm ludzki. Departament Zdrowia w 
New Yorku zabronił sprzedawanie ga- 
zoliny zmieszanej z tetra .afylęm.

H - )  „S yn  nieba" ebee odwiedzić

Z naszego
przemysłu.

fabryka muraw Mu:
na Zniesieniu.

Największa lwowska placówka 
przemysłowa. — Dostawa konserw 
dla wojska. — Jak się odbywa fa­
brykacja konserw mięsnych, ka­
wowych, jarzynowych 1 ow oco­

wych.
Lwów, 23 g rw W ą -

W  ryciiu p-nzemysłowem nasze­
go miasta jedno z najpoważniej­
szych miejsc zajmufe „Fabryka 
konserw Ruckera na Zniesieniu". 
Zakład ten zatrudnia bowSfem -po­
nad 400 osób personnlu, a przeróbki 
konserw mięsnych, oraz jarzyno­
wych i owocowych wpływają bar­
dzo wydatnie na ożywiefię targu 
mięsnego oraz uprawę ogrodowi-
znv-

Fabrykacja ta odbywa sfife obec­
nie znowu na tak wielką skalę, jak 
ipnzed wojną od czasu, gdy ip. Rju- 
ckeir, który pirzSd wojną miał do­
stawę konserw mięsnych, kawo- 
wyoh i zupowych p a  armji austria­
ckiej, został w roku zeszłym do-

W  P 0 CZUK1WAN1U NOWYCH DRÓG 
PA I F1VESTEP. — PRZEW RÓT W  

STRUMEN PEtt

Lw ów, 23 grudnia.
Każdy mlódy ruch, pos%uxując wła­

ściwej drogi, rai Sis w swym począt- 
kcwern studium od pom ysłów  i idei. 
Zjawisko pow yższe obserwujemy w kul­
turze i sztuce, na polu ekonomicznein 
czy  społccznem, a obecnie i w tańcu, 
gdzie nie upływa miesbfę! by nie ura­
czono nas jakąś „now ością11 chareogra 
ficzną. Pi-Mwuzna część tych „now o- 
rc*d'ków“  nie jest niczctn innem, jak od­
mienną nazwą dawno znanego rytmu 
i form j', to też znika ona równie szyb­
ko, jak przybyli. Nawet tańce, jak: 
java, double io\, sambą opuściły pole 
tańeczns m ino osiągnięcia znacznego 
stopnia rozwoju. Żałow ać w ypadałoby 
poniekąd usunięcia z parkietu taneczne­
go samby, która odznaczając się orygi­
nalnością muzyki i iormy zasługiwała 
właściwie na dłuższy żyw ot. Naogół o- 
biaca się w szystko dookoła czterech 
podstaw ow ych —  powiedzm y „klasycz­
nych" tańców: ioztrotta, stępa, bosto­
na i tanga.

Nowością obecnego sezonu jest 
, hurpa-huppi" f iiv ;s t ;p . żak iuż dość 
niepretensjonalna nazwą w ska/n jc, jest 
„huppa-bupp i‘ ‘ tańcem groteskowym , 
składającym się z dobitnie zaznać :.ą- 
nych, kańciaotycli kroków. „HMpp:e- 
huppie" nie można w różyć długiego ż y ­
wota, ponieważ brak Jej zasadniczych 
podstaw modnegio tańca salonowego, tj. 
w ytworności i elegancji, inaczej ma się 
sprawą z pięciokrokiem — fivestepem, 
wykazującym tak pod względom mu-

Papieża. Oryginalną nowością jest do- 
nicsieniie, że ex-cesarz crniiski, jak" się 

■zwierzył pewnemu dziennikarzowi, ża­
rnie. Od 6000 lat będzie to w ogóle pler- 
tnierza złożyć w izytę Ojcu św. w R zy­
mie. Od 6000 lat będzie to w ogóle pier­
w szy wypadek, że cesarz opuści mary 
Pekinu.

(-(-) „Kapitan Labori" statek francu­
ski zderzył się z ang. paro/wicem ..Lin- 
deiilń'H“ koło . Bonlognc. Oba doznały 
powaanyicKi szkód.

( + )  N ow y rekord szybkości na mo­
tocyklu osiągnął w M ontieoy Anglik Ei- 
dr-idge, przebyw szy w godzinie 210 km.

(t.) Arcyksiężuiczka Assjnta Habs­
burg, córka L eop rd a  Salyatira, usiło­
wała potajemni i: , uciec z Barcelony na 
parostatku de Rie de Janeiro, aby tam 
wstąpić do kłus rtoru. Na skutek inter­
wencji papieża i MhsJ nintego- areszto-

stawcą dla naszej armji w zakresie 
konserw mięsnych i kawowych. A 
gdy oprócz tego konserwy jarzy­
nowe 1 owocowe Rudkenk zaopa­
trują nietylko całą Małopolskę, ale 
również cieszą się wafelkiem wzię­
ciem w b. Kongresówce, na Gór­
nym Śląsku, a także i zagranicą, 
przeto rzecz zrozumiała, że jest to 
olhrtz^mi aparat, który trzeba do­
piero widzieć w ttiuchu, aby nabrać 
należytego wyobrażenia o jego 
sprawności i wielkim zakresie dzra- 
łaniu. Zakład, obejmujący v ,’ asr.ą 
rzeźnię, spęd bydła, (kfflka obszer­
nych budynków fabrycznych, bu­
dynki na cele biurowe i mieszkalne, 
to osobna osada pulsująca żywem 
tętnem nowoczesnej pracy, wyko­
nywanej zapomocą urządzeń, będą­
cych ostatnim wyrazem zdobyczy 
wiedzy technicznej.

Zaznaczyć również nyteiżiy, że 
pód względem inwestycji w fabry­
ce Ruckera nie ma nigdy status 
quo, gidyż właściciel całą swą am­
bicję pokłada w  ustawkatiem ulep­
szaniu przedsiębiorstwa, budowaniu 
nowych budynków, magazynów, o- 
raz wprowadzaniu coraz to now­
szych maszyn i urządzeń.

To też z podziwem wprost śle­
dzi się sprawność pracy w każdym 
dziale. Najpoważniejszą część fa­
brykacji stanowi z natury rze czy 1

» a ie  t a ń B e -
—  KRÓTKI ŻYW O T. -  HUPPV-HUP- 

MUZTCE. SAKSOFON I J5ANJA IN- 
PRZYSZŁOŚCI.

zycznym, jak i rytmicznym wiele no­
w ych m otyw ów . Fiyestep tańczy się 
powolnym, pow łóczystym  krol:iem, 
przyczem dostosowanie rytmu tańca do 
muzyki sprawia dość znaczne trudności. 
Żyw otność pięciokroku zaieży w pierw­
szym rzędzie od w ypisażeaia go w o- 
rygiralne, pom ysłowe figury. '

Równoległo z tańcom dokonał się 
przewrót i na polu muzyki tanecznej. 
Czasy, edzie pierwszy 'epszy dyletant 
grał do tańca, ihjltięły bezpowrot­
nie Dobry ziresztą w swoim fachu mu­
zyk, ci cąc przenieść się ze wzgiędóy- 
np.terjalnych, na oole muzyki tanscznej. 
zmuszony jest porządnie popracować 
nad zaznajomieniem się z tajnikami swej 
r owei działalności.

Alfą i omegą modernistycznej mu­
zyki tanecznej jest skrupulatne, dokład­
ne w ydobywanie taktu. Czasy wrza­
skliwych jażt-bandów  dawno ninęiy,
i.atomiast dokonywaje się obecnie zmia­
na w bistr ttnmUacji orkiestr. Podobnie 
jak niegdyś celo, tak w y,ugow ano o- 
becr.ie w Am eryce prawie w zupełno­
ści skrzvpce. Rządy należą teraz dr 
Instrumentów dęfych i Iranjów. Często­
kroć znajdujemy w orki ust-acn lóżno- 
iodne saksofony, których delikatne, o- 
sobiiwe dźwięki w yw  iłują powabne, 
dziwne wrażenie. Nie ulega wątpliwo­
ści, że saksofony I ba ijo  nie zatrzyma­
ją sfę na muzyce tansc/nej, lecz w yw rą 
sw ó: wpływ 1 na orxiestry symfoniczne.

N. S.

wano ją w Rio de la tc irc  i-odesłane 
z powrotem do Genui.

 o-----

Z łycfa
ekono mroźnego.

Zebrsnis falirybsirtaia 
”  isódra i likierów.

Lwów, 23. grudnia,
W  poniedziałek ndbyU się w mąłej 

sali Izby hindl.-ptzamysł, nadzwyczaj­
ne zgromadzenie ..Mab.ip iIskiajD Gre- 
mjum fabrykantów wódek i likierów". 
Uczestniczyło w zebraniu około 70 
człtnków  Gremjtm. Preocs Gremjum

produkcja konserw mięsnyd*. W  t. 
zw. trybowni (diziesialtid ittkwaTifi- 
kowanych rzzeźników oddziela do­
starczone z ahłodztimi mięso od 
kość* a potem przechodzą ono już 
szybko wszystkie stadia fabrykacji 
aż do zamknięcia w puszkę, prze­
gotowania i wpuszczenia do t. z w. 
autoklawów, gdzie następuje ste- 
łylfizaoja konserw w temperaturze 
około 125 'Stopni.

Caty ten proceder, prtzy którym 
jest zajętych setki rzbornie, a mia­
nowicie krajanie mięsa w kostki, 
gotowanie w  kilkunastu kotłach 
parowych. przyprawianie, pod­
smażanie i napełnianie piuszek, od­
bywa się ściśle według pizepisów, 
wydanych przez wojskowość, któ­
ra też prowadzi ścisłą kontrolę fa­
brykacji- Każda dzienna produkcja 
przez pewną ilość dni pozostaje w 
termostatach, ©oczerni ćopSfero na­
stępuje szczegółowe badanie za­
wartości przez specjalne delego­
waną komisję ze strony władz.

Niemniej interesującą jest pro­
dukcja konserw kawowych. Do te­
go działu wchodzi się. jak dlo od­
rębnego świata. Zaraz u wejścia 
rozchodzą się tu miłe aromaty pa­
lonego jęczmienia i palonej kawy, 
wesoło furczą olbrzymi-t, młynki, 
poruszone motoram,, w miesza­
dłach następuje wymieszanie ka­

p. Bojarski, z a g m n e  zebranie podał 
p cu od y . dla których Walne /grom adze­
nie Giemjum odbędzie tię po Nowym 
Rrku poczem przedstawił stara ii a pre- 
zydjurn, uwi riezrne |on-yślnym skut­
kiem, w kierunku obniżenia c płaty pa­
tentowej na r. 1)25. Oplata ta wynrróć 
miała 5P 000 zł. dla wszystkich iaory- 
kantów wódek i likierów bez wyjątku, 
a na skutek starań prezydium oraz syn­
dyka adw. dra Lublin^ra obniżoną ją do 
kw ety 7500 zł., a opiatę komunalną 
któia miała w yn isić -ów uież taką su­
mę, dc kw oty 14) zł. Do uzyskania ie- 
go wyniku przyctym ll się w ,/ielkiej 
rrieize posłowie Diainani, Hausner, 
Reich, Rosmarin, Frostig i senator Rożen 
sirtich użyczając swego p uparcia i nie 
szczędząc trudów. Za te u uay podjęte 
tak i i  zez  członków pre-ydjum, jaK też 
wymienionych posłów, ztfciani podzię­
kowali gorącymi oklaskami i przez po­
wstanie z miejsc.

Opłata patentowa w sumie /.500 zł. 
fcedzie jednak dla wielu mirojszycii 
przedsiębiorstw za wysoka i dlatego 
koniecznem jest połączenie się mniej­
szych przeasiębiors4. v jestcze przed 
Nowym Rokiem w spółki jawne lub 
z ograniczony poręką, lub feż w współ- 
dzielnie.

W  związku z ustawą o monopolu 
spirytusowym, ogłoszone rnahoyć w 
najbliższych dniach rozporząitenie w y­
konawcze, dotyczące rozlewni, fabry­
kacji wódek czystych i gatunk iwycli, 
przepisów policyjno-sanitamych i prze­
pisów przejściowych. Prezes p. Bojar 
SKi orr.ówił najważniejsze p osrim u -h - 
nia tego iozparządzenia, pocrem odno­
śne rozporządzenie zo.stilo odczytane 
w calcści.

Na temat pow yższego rozporządze­
nia oraz zakładania spółek rozwinęła 
się ożywiona dyskusja. K w eaie spółek 
wyjaśni? szczegółow o syndyk Gremjum 
dr I.ubliner, przedstawiaj je, w jakich 
wypadkach należy tw orzyć spółki ja­
wne, w jakich spółki z ogr. poręką, a w 
jakich współdzielnie.

Dalszych wyjaśnień udzielali pp. 
Bojarski, Kessler i seicrenrz '.'eicher. 
Przewodniczący Bojar^Ki oznajmił, że 
monopol spirytusowy wprowadzony bę­
dzie w pierwszem pótrociu tylko w 
wc jewództwach kresowych, jak np. w 
tarnopolskiem, w innych w ojew ódz­
twach., i w i;c  i <v iwowskie.^-ąy, czasie 
późniejszym.

Sekretarz p, Teicner omawiał sp-a- 
wę spółek i domagał się. aby fabrykan­
ci przybyw szy aa miejsce swego poby­
tu powzięli w ciągu Tygodnia decyzję, 
co do zorganizowania się w spółkę, 
względnie współdzminie i o decyzji tej 
powiadomili prezydjum Grenjum do 
dnia 38 grudnia br.

 O— —•

w y jęczmienia ,z cykorią i Cukrem 
kryształowym a następnie masa ta 
przechodź zi przez ©rasy, z iktórych 
wychodzą już gotowe kostki ka" 
wowe pakowane następnie w pa­
pier pergaminowy i wkładane do 
skrzyń.

V / sezonie letnim wnfelkie oży­
wienie -panuje w dziale konserw ja­
rzynowych i owocowych, który 
jest również postawiony na wy^o- 
kfiu poziomic, r a o /y k a  posiada li­
czne, i najbardziej udoskonalone ma­
szyny do przerabiania konserw ja- 
jzynowych i o w o c o w y c h , k tóre  u- 
możliwfają przeróbkę prawife, 
zupełnie meolianiczną i zapewniają 
absolutną trwałość tych konserw, 
które już zyskały sobie -swoją do­
brocią zasłużoną sławę w całe} 
Polsce.

Na zakończenie naszego opisu 
nie od rzeczy będzie nadmienić, że 
w czase inwazji ukraińskiej fabry­
ka kuekera była placówką bo­
jową oddziałów 'polsklrh, gtownie 
rotm. Ab rahama ? śjp. Starcka i ule­
gła wówczas znacznym u-szkodze- 
nioiri. W  tym też czasie zaopatry­
wała oddziały polskie ptzez kśłka 
miesięcy w konserwy ze swydh 
zaibasów. Za czasów polskich pro­
dukcja fabryki stale sie zwaiijlsa*, 
a obecnie wynosi 40 wagonów 
dziennie. '  '  '  '
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SYPIALN IE
JA D A LN IE

SALONY

Ma żelazne
O TO M A N Y
Fotele rozliłodane

FIRANKI
P O R T  JE R Y  

DYW ANY
K o m p l e t n e  u r z ą d z e n i a  mieszkań.

Józef SRN U STEP, Lwów, ul. Rutowskiego 10.

K O Ł D R Y
MATERACE

PODUSZKI

!fl«teriałj meblowe 
D R E LIC H Y  

P L O T N A
8834

s Małżeństwa
PANNA STARSZA, dizbrze sytuowana, 

posiadająca mieszkanie umeblowane 
i gotówkę, urzędniczka państwowa; 
z braku znajomości pragnie tą drogą 
poznać mężczyznę do lat 50 na <io- 
hrem stanowisku w celu matrymonial­
nym. W iadomość do Administracji 
pod „Gwiazda M. K. ‘ 7533-?

BACZNOŚĆ! Panie i P an ow e, chcecie 
wstąpić w związek małżeński, udajcie 
się z zaufaniem do najlepszego Biura 
pośrednictwa Marcinka w Przemyślu, 
Słowackiego 100. Fotografje i podw ój­
ne znaczki poczt, przysłać, biuro ma 
kandydatki i kandydatów z różnych 
sier inteligencji, kupiectwa i rożnej na­
rodowości. Bogaci i mniej zamożni 
mogą zpaleść szczęście. Dyskrecja 
ścisła. Setki listów dziękczynnych za 
uskutecznione małżeństwa. 5966-?

i Posady 1 praca
KUCHARZ biegły w  swoim zawodzie 

szuka posady stałej lub na dniówkę. 
Hymon, Lw ów , Zielona 36. 8797

AJENTÓW, akw izytorów , solidnych fa­
chow ców , postukuje za prowizją po­
ważna krajowa Instytucja ubezpie­
czeniowa na życie we wszystkich 
miastach wojewódzkich i powiato­
wych Wschodniej i Zoeln in ie j Mało­
polski, tudzież w miastach południo­
wych b. Królestwa K ong.esow ego i 
W ołynia. Zgłoszenia nadsyłać do 
„Reklamy Prasowej* w e Lwowie, ul. 
Chorążczyzna 7 pod „Rutyna*1. 8632-4

BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ, Lwów, 
plac Akademicki 3. Telefon 1361
umieszcza: nauczycielki, nauczycieli,
fcony^-Polki, cudzoziemki, pielęgniarki 

v T:letH«s&a.ł, klucznice, kucharki, za- 
rządczynie, kucharzy, rządców , oko-;, 
nomów, leśniczych, służbę wszyst­
kich zaw odów .___________________8696-8

'POSZUKUJE lekarza (lekarkę) denty­
sty do prowadzenia Zakładu denty­
stycznego. Zgloszsoia Admfiiistr. pod 
„Zaraz**. 8894-2

oraz prze wal u to wania 
iwIlUG według ostatniego roz­

porządzenia ministerjaln. sporządza ruts- 
nowany buchalter bilunsista. Ł is  awe 
zgłoszeni i do Admin. pod „Bilansista".

U Mieszkania, lokale, sklepy j
POKOJU na b liro  z osobnem wej­

ściem w  okolicach ul. Senatorskiej, 
ul Akademickiej, Fredry, Łozińskie­
go itp. poszukuję. Zgłoszenia w Ad- 
minćtracjj.

POKÓJ. kuchnia, eloktr. wynajmie za­
raz. Listy .Poranna — Dwuletni'*,

S798- 2jj| Kupno, sprzedaż, zamian u ̂
BARDZO RASO W Y DOBERMAN rami- 

ca dwuletnia Jo sprzedania lub za­
miany za dobrą strzelbę śrutówkę. 
Osobiście od 4 do 5 popołudniu, lei. 
833, Lw ów , ul. Chodorowskiego 15, 
Siedlecki._________________________ 8819-2

FORTEPIANY, pianina, fisha-monje, 
prawie jak nowe z gwarancją, możli­
wie najtaniej sprzedaje tylko za go­
tówkę oraz kupuje, mienia. JHanak, 
Pańska 21. 8721-6

K Rozmaite JJ
MLYN3K1E MASZYNY. 

Kamienie, Turbiny, Motory, Tokarnie', 
Heblarki, Wiertarki, ( t a t r y ,  Piły, Gazę, 
fasy , Gurty, Transmisje, W agi, Pompy, 
Armaturę, Narzędzia na dogodne spłaty 

poleca „P lL O i *. 
tw ów , ul. Batoreg) 1. Oddziały, w 
Tarnopolu i Podw oioczyskach. — Tech­

niczna porada bezpłatni?. S59e'a-15

HAFTY najmodniejsze rob >ty ręczne 
bieliznę wykonuje Urlćuowu, Rynek 
35.___________   8285-4

RESTAURACJA Jana Mossa, pl. Halicki
10. Hala Targowa, poleca na Święta 
piwo, wino, miód, wódki, likiery. T o­
war pierwszorzędny, ceny przystęp­
ne. Kuchnia pod własnym zarządem 
wydaje smaczne śniadania, obiady 
i kolacje. Lokal otw arty od 6 rano 
do 12 w nocy. 8392

8199
Fabryka korków, L1S3W,

I Linoeum, C;ratv, Cbo" 
dnini, Materace, Śtory do 

okien poleca najtaniej 
w wie.kim wyborze

E. KICZALES i A* fflAFGULIES,
8541 L w ów , S yk g tn sk fe  18.

5  8  ł  Ó  W  C
zapamiętać sobie:

ZEGARKI, BIŻUTERIA 
G C T C f  E B 1 A X  

8798 S Y K S T U S K A  1 4 .

JĄKANIE usuwa radykahde 
ZafcLd Lezzn-czy 

aia jąkałów

S. S H I f i l  Hlisan, M l  22.
P R O S F E lT y  wysyła się BEZPŁATNIE.

ŻURNALE . 8793
W ZORY

KROJE
M AN EKIN Y

R .  L A N D A U
Lwów, Czarnieckiego 3.

WODY KOLOŃSKIE
c z y s t e  l  k w i a t o w e

u JANA SUDH0FFA
w e  L w ow ie, u1. A kadem icka 8 .

Fortepiany* pianina,
fisharm on je

renomowany h f i-  
r< Q  f ó l i l  bryk na składz e.

Okolicznościowo 
są i używane.'

C ny niskie, także 
na raty. 8614

KONRAD KAm  i SYN,
Lwów, Kopernika 16. — Tel. 20-45. 

T-wo zaliczkowe w Kołomyi
sp ó łd zie ln ia  dla handlu i kred ylu  
z u le o g r . o d p o w  o g ła s za  n iniejsrem

K O N K U R S
na p osa d ę

buGithaltera i Memnilia Mura
z terminem wnoszenia podań z uwierzytel­
nionymi załącznikami do 15. stycznia 1923 r

Reflektuje się tylko na pierw szo­
rzędną si'ę. 8/88

ŁYŻWY, SANKI,
SW ETE RY i inns artykuły sportowe

p o l e c a .  8 T 9

A. FRIiDFiLD
Lwów, Jagiellońska 9.

Zakłady Przem ysłow e 
INŻ. S T A N K I E W I C Z A ,

Lwów. ul. Franciszkańska 11 
w ykom  ją wszelkie naprawy maszyn 
drukatskich, garzelmanycn, rolniczych, 
m otorów, armatury, wszelkie roboty 

tokarskie. 
S P A W A L N I A  

autogenem części pękniętyen i połama*. 
nych z żelaza, stali, brązu i aluminium. 
Naprawą rezecw oarów  i beczek pogię­
tych i pękniętych na naltę, benzynę i 
ipii ytus itp. NAGINANIE SKALI i po- 
dzialek milimetrowy cli; ’ vykonanie arij- 
drobnicjszych aż d;> największych 
przedmiotów uskutecznia się na .maszy­
nach precyzyjuycli, najnowszych typów 
  w najkrótszym czasie. 8S01

r  i' wiedeńskie i kią,OWd 1 0
|Uł|>K | !■ cenach konkurencyjnych
I I I  L U  L L .  poleca |\n. G R U NE R 

STYLO f E Lwów, Rzeżnicka 14.
8297

Łyżwy, sanki, przybery piłbezko- 
we — nakrycia stołowe z alpaki 
i srebrzone —  łóżka żelazne, 
naczynia i przybory kuchenne

poleca

&
8555

MW, Hpk !fS.
(róg ul. Grodzickich’

P A S Y  transmisyjne skórzane w lede1181 e' 
P A S Y  z d e  ści w ielbłądziej i par iane, 
L IN Y  konopne, m m ilow e i d uciane, 
G A Z A  szwajcarska jed w /b u a  marki 

„D ufoui “
oraz siatki druciane dla m łynów , 

S Z C Z E L I W A  a -o  stowe i konopne, 
P Ł Y T Y  „Klinger t“ asbestowe i gum ow e, 
W Ę Ż E  gum owe i parciine,
P Ł A C H T Y  na w ozy nieprzemakalne, 
S Z P A G A T  dla w .zelkiej ga łęzi przemy­

słu, oraz w szek ie  artykuły powrn- 
żi.icze i techniczne,

P I Ł Y  ga row e i cyrkularne,
P Ł Ó T N O  i worki ju tow e

p o l e c a  o d  1’ o k n  1 8 7 3  is tn ie *  
j ą c a  f i r m a

m u HEIHREB
Lwów, RarimlEFzowsłio ZG

8839 T e l- fon Nr. 445.

Czytajcie
Szczutka!

5% niżej sen kopalnianych
sp rzed a jem y  na d o g o d n y c h  w arunkach k red ytow y ch

W g G S sl
z pierw szorzędnych kopalń dąbr iw leck ich  

S p ó łk a  P rz e m y s ło w o -G ó rn ic z a  z  o. o. 
86 4 KATOW ICE, P l. W OLNOŚCI 2.

orsech  II 
orsech  III 
grysik  
psspAłkę

Niezawodny środek przeciwko 
C h ry p c e , b u sz iio ftc i, k a s z lu

„GRflłillLKI ~ RUSSYSI) A“
(Sulphuris aurat. benzoinati) 7544 

Chem. farm. labor. ,,A p . K o w a ls k i" ,  Warszawa.

uszczęśliwił jednym FENKflLfl ołów kiem ! Ach! jakże często mam 
zamiar napisać mu namiętny lisi miłosny, ale nie mogę tego 
często wykonać, bo zacinając ołówki, zanieczyszczam sobie moje 
starannie pielęgnowane ręce. Używając PENKdLfl wkładkowy 
ołówek, unika się zanieczyszczenia rąk, gdyż nie potrzeba go 
zacinać, zawsze można nim pisać i zawsze jest czysty.

Fański kupiec przyborów do pisania ma na składzie zbiór 
PENKALA ołówków w rozmaifem eleganckiem wykonaniu po 
cenach od 1-20 zł. począw:zy, jakoteż i doskonałe PETTKALfl złote 
pióro do nalewąnia. 8588

S l m i  M i i
ślubne i świąteczne

jak świecznik:, lampy stołowe, 
szafkowe oraz żelazka, naczynia 

i zapalniczki elektryczne
w wielkim wyborze

i umiarkowanych cenach
8663 poleca

L w ó w , ul- Kopernika Z.
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BU. O rycitra lne P ilzn e^ ek ie  BE.

HeprEZEntatja Broisaru Miesjtiadsliiepis Piknie
Zawiadamia, że 

P r a w d z i w e  o r j  g i n a l n e

P I W O  PgLZNiŃSKIl
ś w ia t o w e j  s ta w y  t r a r k i  8832

P H A Z D R Ó J  B .  B .
jest do nab/cia w pierwszorzędnych lokalach restau­

racyjny h i śniadankowych.
BIURA: ul. Legionów 13.

SKŁADY i PIWNICEn uf. Zborow ska 40 .

BB. piwo „PRAZDRGJ“  BB.

»
(is
«

X
H
r

c®

CZYTAfiCC „SZC ZU TKA M

STOCŹŃSA G D A Ń S K A
B uduje kom pletne cu k row n ie  i inne zakłady ra in o .p rze m y s ło w e , 

s ta c je  w odne i centra le dla osw le> leiiia  e lek try czn eg o  lip . 
D ó s h r c z a  zaraz lub  w  krótkich term inach:

M o to ry  D ie s la  z kompresorami od 50—6 0 HP, M o to ry  D ie s la  bez 
kompresorów od i —600 HP. M otorjr ro p n e  z fb cą żarow ą od  8 —10J HP.

'Większe m otory na zamówienia.
Z b io rn ik i ż e la z n e  n a  ro p ę , p ro d u k ty  n a fto w e  i g az  z iea tny  
każde wie 1:ości. — P r ą d n i c e  i motory elektryczne dla prądu stałego 
i zmiennego o i  0 '5 d o  20 HP. — T r a n s fo rm a to ry  prądu zm iennego 
o.J 5— 10U K- V. A. — N ap raw a  p rą d n ic  i m otorów  elektrycznych 

innych firm aż do największych rozmiarów.
iyyłMctde zastępstwo na okręg Lwów t

zw iAzek polskich przem ysłow ców  naftow ych
w e  L w o w i e ,  u l ,  S a p i e h y  3 ,

Związek pos ada na skfadz:e we Lw ow ie (ul. Sapiehy 8 i Klepa-ów) 
m o t o r k i  e le k t r y c z n e  dla prądu saałego i zmiennego od 1—20 HP. 
b e c i k i  ż e la z n e , czarne r i ocynkowa e od  20u— 501) litrów  pojem - 

noś i, oraz iane fabrykaty Stoczni. 8812

« ft* K K K K * K K X K K K K X K ftX K 3 * $ tX ttftg

*  PIF RW SZA KRAJÓW a X

j  F A B R Y K A  K A P E L U S Z Y  8

|  RUDOŁtA NEUWEŁTili
urządza

K

x przedświąteczną reklamową sprzedaż x
*

X

x
nx
i

x
x
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

w sK adnicach przy ul.:
Kazimierzowskiej 25, 
Krakowskiej 25, 
Gródeckiej 72,

i poleca:

KAPELUSZE
męskie wełniane w najlepszym gatunku .

„ f ilco w e ..................................................
„ „ w najlepszym gatunku . .

damskie pojedynczo przybrane . . . .
„ s t r o j n e .............................................

CZAPKI
prawdziwe filcowe z jednego kroju . . . 
s k ó r z a n e ........................................... od 15 do

zł. 12 
* 18 
* 25 „ 12 
„ 25

X 
X 
X
rt
X
X

8821 X 
i l  
X  
X

_

_ X 
_ X

x
-  U

oc

jj

ixxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx

zł. 7-50 
„ 2 5 - -

<nv ‘'ii.

Galicyjska
Kasa Oszczędności

we Lwowie
przyjmuje wkładki w złotyeh i dolaraeh

i oprocentowuje je na l2°o rocznie.

Galicyjska Kasa Oszczędności wydaje puszki oszczędnościowe.

H liła ii EaligsMej Kasy Oszczędności L m ie  mają gwarant Państwa.

’ •; •/;;vt: w ó ' % . » m
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C A M A r U A h V rillZ!> WZĤ* no) H r l U % n w  O  T  dlDgitermiinwy feredyt
A u s t r o  -  P a i m l e r

drugoroczny zwycięzca w polskim raidzie.
Ministerstwo Robót Publ'cznych uznało powyższe samochody zą najlepie odpowiadające warunkom w Polsce

i zakupiło je w ilości kilkudziesięciu sztuk.

C I T R O E N - P A R Y Z
Największa fabryka samochodów w Europie, produkująca dziennie: 300 samochodów. Zużycie benzyny

mniej niż 7 ’ 1 na 1U0 km.

o. m
Officine Meccanische, BRESCIA

Szybkość na godzinę 100 km. przy pojemności cylindrów: litra,

Salon wystawowy i biura sprzedsży:

AUSTRO-DAIMLER
Lwów, Pasaiv MuLiolascha, Telef, Nr. 14-73.

Zawsze na składzie: Samochody osobowe, ciężarowe, kolejki wązkotorowe, traktory, motocykle, rowery, gumy 
8823 i wszelkie akcesorja samochodowe.

zanujmy złutep i uczmy się oszczędzać!
Najlepszym podorbiem dla młodych i starych jest

Książeczka wkładkowi*

Miejskiej Kasy Oszczędności
mLwowie ul. »ałoŁ?a 9. (gmach iłasnyj

Tel. 25-50 

Te!. Dyr. 275 8811

Rachunek żvr. w BanKu Polskim, 

Konto w P. K. O. Nr. 59.934.

Która płaci od wkładek 1 2  prc. rocznie

Za whładNi I o p i a t e i m  pscss Ominą m. Lwowa.
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R a w im ia  i  7a Paix
od dziś codziennie

od godziny 8 wieczorem do 1-ej w nocy

KONCERT
pierwszorzędnej orkiestry 

s&rzpplia Harry, zwanego Wian „Slim iy".

Znakcmita ,kawa z nn sposób wie­
denki, czekolada, herbata, wina, likiery i inne 

napoje pierwszorzędnej jakości.

Od godz. 8-ej do O-ej rano podaje się

SJSTIADANIA URZĘDNICZE 
dla P. T. Urzędników i Inteligencji pracującej 

po ceni2 zniżonej.

Porcjo kawy z bułki) Pfc ymzy.
8793

APARATY,
FRZYB8RY
FOTOGRAFICZNESU im
Lwów RopsniUia 4

ZIMOWE K O Ł D R Y , K O C E ,
Materace, podaszkł, sienniki. bieliznę poście­
lową poleca naftaniej K A 2 . a K I& IÓ S * !-  
Ł w i« ,  K r p e r a if c a  4, tylko naprzecie 

Srkonrona, 8246

MEBF.F na RATY!
Sypialn ie, Jadalnie, Salony męskie 

i t. p . w  z n a n e j f irm ie  8733

J 2 S U N Z F 1 S A ,  R e j t a n a  4 .  
Najtańszym i najpiękniejszym
(M liii i i  Cniazdhę gęsi fisiąźtj
C k jc g w e  k s ią ż k i  d la  d z ie c i  i  1 ta r s z e j 
m ło d z ie ż y  w  w ie lk im  \ ry b o iz e  o J  4  J 

g r o d z y  p o e r ą w s z y  —  p o le c a  8746

KSIĘGARNIA POWSZECHNA L  fo  H U  29
Katalog wysyłamy na żądanie

sanr a i u ic i i  i  a
we Lwowie, ul. Kopernika 20. 

ODDaM Y : Jamitarf, Brody
d o s t a r c z  a  w s z e l k i c h  a r t y k u ł ó w  
w  z a k r e s  r o l n i c t w a -  w  c h o d z ą c y c h ,

FfiORB aaSZYH i KBŁMICZYCH
NA SEZON WIOSENNY dostarcza G783

WSZEIAICH KAWOtÓW SZTUCZNYCH
na najdogodniejszych warunkach

DŁUG O TERNlNO U&G O  K8ĆDY-TU.

: U M m :

N
BEZKDRKUREKCyJHI 
A J T A Ń S Z E  ŹRÓDŁO ZAKUPU

a ćeięt3 i mam
HANDEL WIN i WÓDEK

Lwów, Kołłątaja 2.
Telefon  lNr.

francuskie, Pommery G.enc, Mo et Chrndon,
Refins.

Pa!ugyay, Heldseck> 
Monopo'.

W I N A  rei ŜKie« hiszpańskie, ausirjackie i wę-

francuskie, holenderskie i krajowe wszyst­
kich fabryk w Polsce.

„I. & F. Mart II.“  „Prunier & C o1*, KONIAK) „Hennessy“, „Remy Martin**, „Cufsi-

SZAMPANY 
SZAMPANY KRAJOWE

H M  A  frant.': 
r l l w M  gifc:sk.i

LIKIERY
n . r "

8831 WINA lecznicze we wszystkich najszlachet­
niejszych gatunka .h na składnie.

Flaszka szam pana. . . od z\ 8-—  począwszy
„ wena fcanowsk. , „ 5*30 ,
,  wina w yi.-sw n. „ „ 2*0 ,
„ łytniówki 1-50 „

I. Iit«® dobretjo likieru . „  ,  6 -—  ,
Flaszka wódki . . . . . .  180

•la bale, reduty, wesela, przyjęcia i t. p. E g ?
mogą by<5 dostarczone także w kom h wraz z dostawą.

wspo-
napeje

a

W
MA

1KAYSIEK

Dla Zakładów 
i Szkół do szycia
U ra n  k p i  dt szycia ju iE ir

w pierwszorzędnem, bardzo trwełem i gustownem wykonan u 
na dogodnych wa:unkach spłaty. 8791

Fabryka maszyn „F ay sera “  MaiseWawte^u**
Zgłoszenia prosimy skierować do naszego zastępcy

llfll S. BRfóSlDIF I SłHOBIE, we Lwowie, pi. Bałuchawskisli 9.

. :'i K WIARNIA

I T E A T i l A L N A
Puafrt zborny świata bprcbip.

Doskonale napoje. —  Wyśmienita kuchnia 
przez caty dzień do 1 w nocy. 8S20

. — -wCv ,— -,-"v .— -
:$Ś ks- t i r *  i,

iii-' jjji?

t
Hf

Hf
12?
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-  WYTWORNE ARTYKUŁY NIOD MĘSKICH -
Bielizna, Krawaty, Kapelusze Trykoty i t p.

T Y Ł t O  z  p i e r w s z o r z ę d n y c h  f a b r y k  ś f c i a ł o w y  :h<

Ceny specjalnie z redukow ane!
I 8 H0 BE

LID i, T O  TO3fiEKI 9.
łjlw], Sfilii, forty, -HJfei
I wszelkie arzybory do sportu zimew go 
84-J3 poleca najtaniej tylko finnaJAKÓe KOSEHaiAHN
Lwów, Akademicka 26. Telel. 19 61. j

Dr. ZOFIA WEPPER
ord. »  chorobich  skórnych I wener. od 3 — 5 

l a n o w s k o  2 6 .  — C ch fon  25- 9 
Kosmetyka lekarska, usuwanie włosów elek­

trolizą, brodawek, znamion od 12— 1. ■<
6601

L W O W S K IE

; ! l  I t  Broili
•• p o leca  na Św ięta **

FIIŻPO FL85ZH0NE
oryginalnego napełniania w następujących gatunkach:

II8WE1""6

Światowej sławy

z I-szcgo Akc. Browaru w Piiznie w  s c r z e f iw B je n n f j  J a - 
I i o ś i i  znowu do nabycia: w wszystkeh p i e ^ W s z ó r z ę *

dnynh restau racjach  i pokojach 'do śniadań.
G eneralne óastep stwo:

Ozyasz Wixal § Syn
LWÓW, BCPUSłaWSkiegO 9-11. T ele fon  6.

Zamówienia we Lwowie i na prowinc'ę załatwia się od wre-tnie. 
Z a s t ę p c ó w  n a  p r o w i n c j ę  p o s z n k n je  s ię . 8827 I

Fil M M I I
we flaszkach z wyciśniętą marką ochronną naszego 

Towarzystwa (Kotwica z literami L. T. A. B.) oraz

liiiiOiiejm pitej pi i f f l f
p o l t o a

Centralna Składnica Fot g M ffrn a
BARWIK & BORZEMSKI

L w ó t s t ,  K o p e r n i k a  1 8 .  8710

M 1 B

i r
najprzedniejszego wyrobu we flaszkach „PATENT" 

Dla ochrony przed nadużyciem zwraca się uwa­
gę, że marka ochronna Towarzystwa znajduje się 
również na kapslach, korkach i etykietach.

WP* Wszędzie do nabycia.

&
Sfc
I b
&
&
&
&
*

sfc
&
%
&
sfc
&
&
&

NAJPRZEDNIFJSZEJ JAKOŚCI |
mięso

m\m, w r a  i
8774

tltllEllt
poleca Szanownej Publiczności

tingl
mm

ui« B a t o r e g o  1. 16.

&
&
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&
&

&
«
&
&
&
&
&
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m
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f *

1*
>
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4J>
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«►
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OSTRZEGAMY!
Szan. Gospodynie i szerokie warstwy kupujących

w e w ?asnym  ich in teresie  p rze d  kupnem  m y d lą , n o s z ą c e g o  p o d ro ­
bione znaki o ch ro n n e  m ydfa „Jeleń -Schicht**.

M ależ r w yraźffle  żą d a ć  przy kupnie p ra w d ziw eg o  m ydfa „JeK eń-Schicht‘<
i zwracać specjalną uwagę na znaki ochronne. O d rzu ca jc ie  fa lsy fik a ty  i n a śla d o ­
w n ictw a !

Istnieją fa lsy fik a ty , n o s z ą c e  zb liżo n e  n apisy j a k :  Sehikt, Schlicht i t. p. 
oraz znaki ochronne jak: „kozica", „kozioł", „antylopa", „sarna" i. t. p.

w i S T O

„SATURNIA”
S p . A k c . w  ITarszattfic, 
M a rsz a łk o w sk a  Kp. 832, 87S4

Tak wygląda
Prawdziwe

mydło

Mfń-Scliichf!
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jite i flSaszya i jp y iiir t i*  rzeźnlczc-masarśtiicli

B. F B S M i l S B l
(dawniej A. Zaremba i Ska.)

LWÓW Hutowŝ iFgo \ l
S ład ę l 'w n v :
How i lizsźnto
Polecu: Maszyny do siekania i mie­
szania mie-a motorowe i ręczne. 
Szpryce do kieloas, wapi, haki, to: 

pory, Saletra i t. p.

H NQT WINA i  SWIEII!
Węgleńskie: Zl.

Hegdayer stary . . .  6*—
Szamorodner stary . . 7*20
Badacsonyer . . . .  4-80
Riesling..........................  480
L e a n y k a ......................  4'80
Erlauer czerwony . . 420
Szegsz rder czew uny 4 20

Austriackie:
V6:>Iauer Goldeck . . 5*40
Gabinet . . . . . . .  t  GO

Francuskie:
Graves superior . . .  5 70
Ha.it B arsac.................  7 20
Haut Sauternes . . . 7-80
St. Estephe czerw ony. 6 60
St. Juli en „ . 7 2 0
Chateaux Lafite . . . 8-40

Włoskie:
Marsaletto. T T ' .
Marsala..................
Moscato Passito . 
Verinuth .  . .  .

His*g»aAskle:
Malaga kuracyjna
M adeira..................
Port d i vin

ZŁ 
540 
7*20 
5 40 
420

11-40
7 20 
7 20

C o g n a c  f r a n c u s k i  o r y g l n . i
Royer & Guillet . . . 15-— 
I). Hennesy & Comp. *** 22’— 

„ V. O. 24-— 
J. Prunier <St Comp. . 15*—

za flaszkę 0-7 lt.

Wódki I likiery z pierwszorzędnych fabryk!
P O L E C A  8813

K A M O M  H E R B A T Y , K A W Y  i  W IN A
E C M U B I D a  R I E D L A

WE LWOWIE, UL. KOTOW SKIEGO 3 .

ŁY Ż W Y , SANKI
poleca

3s/T. 3SI i e i s t e i
8631 L y t Aw ,  P A S A Ż  S I I K  D juA S C H a .

S K L A ^  F U T I R 4 —
ld a K tr im  j ak4b F IU S S  w m ą tw

l w ó w ,  u l .  L e g l o h ó w  L- 2 5 .
poleca gotowe futra męskie i damsl ie w wielkim 
wyborze, jakoteż skórk. wszelkiego 

cepach przystęp! ych.
rodzaju po

8679

iiancingi w dumat
pro w s a  i m o j i  pawian! mm zaopr,’ ??''{sos’

H BBMOFOH
His Master’s YoiceŚWIATOWEJ MARKIHis A rr s Yoice £  _  . , . ..

Glos kw co pana „  Rłcs s r r o  pano“ iub „Piszący R n io M 1' G os s^rego pana 
wykonujący najaktualniejsze i najdubieńsze nowości muzyczne^

In i ninicnl K n ie j! i [M ii n ito w i tnriteai
( s y .t e r a  r a d io  z  p o d b la d h ą  m ik r o  t o n o . . .»), p zez pierwszor/.ętbyca tnawców 

cały ńw at uznany za najdoskonalszy, —  poj ada wzorową i wyraźna r produkcję 
zupełnie wolną od szmerów, jest zarazem na tańszym i najlepszym iushumentem 

muzyczno-wokalnym i przynosi wszystkim:
Podnietę do życia towarzyskiego.
, przy uronienie pobytu w  dom u. 
Urozmaicenie życia rodzinnego. 
Możność zabawiani.! się i potańczenia. 
Najtańsze korzystanie z opery.

Zamiłowani muzyki.
Kształceni* s uebu muzykalnego. 
Ro/.kosz wysłuchania koncertów. 
Przegląd nowocz s ej muzyki. 
Zupełny zanik nudów.

Tlie Iłrainophone Co. I-to. London. — Jcnernlnt j£, 
przeu t;.wie ei nr Pa ,.kę

Kraków |A7 n^ c p  L w ó w
Florjańska 25, teL 1241 J d f c w l  1Ł|\<J U t u l i  Sykstuska 2, tel. 724.

Demonstruje się be* przymusu kupna Zlecenia dla kupców  wykonuje się tylko
w Krakowie. 87d3

LB K EER Y
MIB0ŁSSZ9

Znowu ^szgiizie do w b p a .
N O W E  SPE C JA ŁY:

T A L IZ M A N  niBzrdwnnnjr deserom likier ziołowy 
D E R LE Y  niedościgniona nalewka nwocowa 
C R IS T A L  likier wjnkia :y ze skdrek Cornean 
H A L F  a n d  H A L F  spscjftl M o M i  
P 1E R E TTE  Coctaii cztkdadnw;
AN ANAS.

Pierw ffiałoptfsliie

PIWO OKOCIMSKIE
z  B r o w a r u

0  0

JANA GOTZA
8621

dawnśoi Juliusz TKikelasz
we Lwowie.

W  OKOCiMIE.
PIWO marcowe, 

Eksportowe 
ir Porter.

Każdy z  powyższych gatunków stanowi szczyt nowo­
czesnej wytwórczości browarnianej, jest niedości­
gnionym pod względem pożywności i polecany przez 
powagi lekarskie jako pierwszorzędny trunek die­

tetyczny.
O s tr z e ż e n ie : Ręczymy za prawdziwość fylko

w flaszkach z wyciśniętym na korkach znakiem 
ochronnym „Browar Jana Gótza w Okocimie".

Wszędzie do nabycia.
Generalne zastępstwo:

CA RN IER & Co.
L w ó w - Z n ie s ie n ie .  Nr. teef. 323

877.1
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O ZD O B Y N A  CHOINKĘ
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PL. MARJACK1 5 
iłfneląica od lat 25, poleca dobo 
rowei'jakości torty, przekładance, 
serniki, mafcowniki, otrucie, Herbat­
niki, wkry I t  p., po cooacb przy­

stępnych.
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KfflięMejszyi poWiei na Gwiaztn
je s t artystycznie wykonana fotografia.
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L. Wieleżyński, A. Tabiński
L w ó w ,  P i e k a r s k a  X c .
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L  NYCH NA ŚWIĘTA 
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BIELIZNA MĘSKA, K R A W A T Y , 
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Z Drukarni Polskiej pod zarz. J. Płockiego w ; Lwow.t. tlależyU śc pocztową opłacono ryczałtem, O dpow iedze ń, reJakror: Marjan Machalski


